
Przedterminowa realizacja zobowiązań wsi wobec Państwa przyspiesza budową socjalizmu w Polsce
68.242 cegieł 

w ciągu dwóch dni 
Murarze chełmscy 

wałcza o rekord
Jak jnż donosiliśmy — murarze: 

E i E. Wiśniewscy oraz J. Mówinskl 
z Chełmskiego Z. B. W. przystąpili 
do ustanowienia nowego rekordu kra­
jowego w murarce systemem trójko­
wym. Zobowiązali się oni ułożyć w 
w ciągu tygodnia 100.000 sztuk cegieł.

W pierwszym dniu pracy pobili oni 
dzienny rekord krajowy.

Wvnik dwóch dni pracy zamyka się 
liczbą 68.242 cegieł.

Cena 15 gr, A
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Wychowujmy naszą młodzież na żarliwych patriotów
— obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Apel Ogólnokrajowej Narady Przodujących Nauczycieli 
do całego nauczycielstwa

Uczestnicy Ogólnokrajowej Narady Przodujących Nauczycieli wy­
stosowali apel do ogółu nauczycieli, w którym czytamy m. in.: 
„Koleżanki i Koledzy.
W obliczu wielkich wydarzeń, kto- 

w ostatnich miesiącach zachodzą 
naszym kraju — w oparciu o 

Uchwaloną przez Sejm Ustawodaw­
czy Konstytucję Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej, w oparciu o ideo­
wy dorobek Zlotu Młodych Przodow 
pików — Budowniczych Polski Łu­
gowej — stają przed nami, nauczy­
cielami i pracownikami oświatowy­
mi, wielkie i zaszczytne zadania.

Uzbrajając młodzież w jedynie 
słuszny, naukowy, marksistowski 
pogląd na świat, wychowujmy ją 
na ludzi wytrwałych, dzielnych, nie

najapszym przykładem

Tow. Jan Śliwa Jest posiadaczem 
3-hektarowego gospodarstwa z refor­
my rolnej 1 brygadzistą w PGR Fra­
nopol Mimo że PGR Franopol poło­
żony jest na najbardziej lichych gle­
bach powiatu (klasa V i VI), wydaj­
ność z hektara wzrasta tu z roku na 
rok dzięki usilnej pracy tow. śliwy 

1 członków podstawowej organizacji 
partyjnej. I tak np. podczas, gdy wy­
dajność żyta z 1 ha wynosiła tu nie­
gdyś zaledwie 8—10 q, w r. 1950 osiąga­
no Już 12 ą z ha. a w r.b. aż 22 q z ha. 
Na metodach pracy PGR Franopol 
wzorują się okoliczni chłopi.

W bieżącym roku na miano 
przodowników w gminie Tarna­
watka zasługują przede wszyst­
kim małorolni chłopi. Poniżej po­
daj emy kilkanaście nazwisk 
posiadaczy drobnych gospodarstw 
z poszczególnych gromad tej gmi 
ny, którzy już w pierwszych 
dniach skupu wywiązali się z o- 
bowiązku sprzedaży zboża Pań- 
Str? zobowiązań.
T ® •.T^I?NAWATKA — Józef 
baluch (zboże — 1000/ł> żywiee 
— 250°/., mleko — 110%) Józef pociupany (zboże __ ug’ J°^_ 
wiec — 160%, mleko — iśne/i

PARKÓW - Łukasz 
(zboże — 100°'., żywiec ~ 350"/ 
mleko — 105% j, Wawrzyniec 
Piwko (zboże — 100%, żywiec 
_  100%, mleko — 100%), Zofia

| lękających się przeszkód, przeciw­
stawiających się trudnościom i u- 
miejących je pokonywać w imię roz­
woju i szczęścia Ojczyzny. Kształ­
tujmy aktywnych budowniczych so­
cjalizmu, entuzjastów postępu, bo­
jowników o pokój. Zgodnie z pro­
gramem Frontu Narodowego wycho­
wujmy naszą młodzież na żarliwych 
patriotów Ojczyzny, gotowych i 
sprawnych do jej obrony przed niec­
nymi zakusami imperializmu amery­
kańskiego — wroga naszej Ojczyzny. 
Pogłębiajmy w młodzieży szkolnej 
uczucia braterskiej przyjaźni z na­
rodami Związku Radzieckiego oraz 
z całym obozem pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Stalin.

Zwalczajmy nieubłaganie wszelkie 
próby przemycania do szkół wrogiej 
burżuazyjnej ideologii — kosmopoli­
tyzmu, nacjonalizmu i szowinizmu.

Konsekwentnie dążmy do ciągłego 
podnoszenia wyników nauczania i 
wychowania, wzmacniajmy pozalek­
cyjną pracę wychowawczą, wykar- 
czujmy wszelkie przejawy lenistwa, 
chuligaństwa i demoralizacji wśród 
młodzieży szkolnej.

Wiążmy daleko mocniej niż do­
tychczas nauczanie z pracą i walką 
całego narodu, nasyćmy je proble­
matyką wielkich, porywających 
planów gospodarczych, rozwińmy 
politechnizację nauczania, przygo­
tujmy dla narodowej gospodarki 
wysoko kwalifikowane kadry. 
Otoczmy opieką organizacje har­
cerską i zetempowską w szkole, 
pomóżmy im wykonać zadania ide- 
owo-wychowawcze, pomóżmy im 
Sj"iPi? swoich szeregach naj- 

-w
Systematycznie pogłębiajmy naszą 

znajomość wiedzy marksistowsko- 
leninowskiej. Silniej oprzyjmy sie na 
doświadczeniach pedagogiki socjali­
stycznej, niewyczerpanej skarbnicy 
wzorów wychowania nowego czło­
wieka.

W obliczu wielkich zadań, które 
stawia przed całym narodem Pro­
gram Wyborczy Frontu Narodowego, 
wzywamy .wszystkich nauczycieli i 
pracowników oświatowych do wy­
trwałego podnoszenia świadomości 
ideowo-politycznej w każdym z na­
szych środowisk, do umacniania so­
juszu robotniczo-chłopskiego. W tym 
celu wzmacniaimy swój udział w 
pracach świetlicowych, rozwijajmy 
czytelnictwo, otoczmy opieką i po­
mocą zespoły 1 kursy nauczania do-

rosłych, zwłaszcza byłych analfabe­
tów.

Wykonywanie wszystkich powyż­
szych zadań od pierwszych dni no­
wego roku szkolnego będzie najlep­
szym wkładem nauczycielstwa pol­
skiego do dzieła, o które walczy 
Front Narodowy, kierowany pfzez 
Wielkiego Budowniczego Polski Lu­
dowej — Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Niechaj drogowskazem w 
naszej codziennej pracy będą dla 
nas wskazania Prezydenta zawarte 
w Jego przemówieniach i dziełach**.

„Weszliśmy w okres kampanii wy­
borczej do Sejmu, który będzie re­
alizował ambitny Program Frontu 
Narodowego, 
prac dla 
Ojczyzny, 
ludności.

Niechaj 
świetlicy, 
skich i gromadzkich głosi porywa­
jący serca i umysły — program na­
szych zwycięstw i realnych perspek­
tyw Jutra Polski.

Walka toczy się o piękną przysz­
łość naszego kraju i ludzkości — o 
pokój i szczęście, o wspaniały gmach 
Polski Socjalistycznej! Walka ta nie 
jest łatwa — wymaga silnej woli, 
poświęcenia i hartu — „mamy jesz­
cze wiele poważnych niedomagali, 
braków, trudności, nie różami, oczy­
wiście, usiane jest nasze życie** 
(Bierut). Ale naród nasz posiada dość 
sił, aby szybko przezwyciężyć Obec­
ne trudności i niedomagania.

Bądźmy godni wielkiej historycz­
nej epoki, w jakiej żyjemy, epoki 
budownictwa socjalizmu!

Niechaj nikogo z nas nie zabrak­
nie w pierwszych szeregach Frontu 
Narodowego — Frontu Walki o Pol­
skę silną i szczęśliwą, o Pokój i 
przyjaźń między narodami!**

program wielkich 
dalszego rozwoju naszej 
dla szczęścia i dobrobytu

każdy z nas w szkole, w 
na zebraniach rodziciel-

Magazyny zbożowe muszą być 
sprawnie rozładowywane

Walce o terminową realizację sku 
pu zboża musi nieodłącznie towarzy. 
szyć sprawne rozładowywanie maga 
zynów zbożowych.

Niestety, w chwili nasilenia dos­
taw, aparat gospodarczy (GS 1 PZZ) 
oraz gminne rady narodowe nie zaw 
sze umieją należycie zorganizować 
pracę w magazynach, tj. nie tylko 
skupić lecz i w terminie odstawić 
zboże.

Jako przykład beztroskiej, wadli­
wej organizacji pracy, można tu po­
dać Gminną Spółdzielnię w Wilko­
łazie. Od kilku dni magazyn zbożo­
wy jest szczelnie wypełniony, tak że 
chłopi, przywożący zboże, niejedno­
krotnie odwożą ziarno z powrotem 
do domu. Na domiar złego wagony 
stoją na stacji i... czekają na zboże. 
Zarząd GS-u jest bezradny, stan ta­
ki toleruje GRN, która dotychczas 
nie powzięła żadnych kroków, aby 
rozładować magazyn.

Czy naprawdę nie ma wyjścia z 
tej sytuacji? Czy nie można zna­
leźć ludzi, bądź to w drodze najmu 
bądź szarwarku, do naładowania wa­
gonów ?

Załóżmy nawet, że o pracownika w 
Wilkołazie trudno. Gdyby jednak 
Prezydium GRN i Zarząd GS zmo- 
bllizowały wszystkich swych pracow 
ników, to w przeciągu kilku godzin 
można by z pewnością rozładować 
magazyn 1 uczynić go zdolnym do 
przyjmowania zboża. Dodać tutaj 
należy, że każdy dzień, każda go­
dzina postoju wagonów pociąga za 
sobą poważne koszty.

Przykład Wilkołaza 
wany. Podobnie dzieje

nle 
się

jest oder 
w maga-

nie

zynach gm. Kotlice pow. Tomaszów 
I w innych miejscowościach, o czym 
sygnalizują *isi korespondenci. W 
związku z tym kierujemy pod ad­
resem CRS, PZGS-ów, PZZ-ów, 
GUS i rad narodowych apel o na- 
tychmiastowe skontrolowanie stanu 
magazynów w całym województwie 
i poczynienie odi»owiednich kroków, 
by „zakorkowanie** magazynów nic 
stało się przyczyną osłabienia tenv 
pa skupu zboża.

' PUŁAWY

Puławy 
Tomaszów 
Biłgoraj 
Radzyń 
Lubartów 
Chełm 
Kraśnik 
Biała Podlaska 
Włodawa 
Łuków
Lublin 
Zamość 
Hrubieszów 
Krasnystaw

osłabią tempa i w dalszym ciągu osiąga naj- 
planu skupu dzięki czemu mają już 6,1% prze 

nad powiatem tomaszowskim. Najsłabsze dzienne wykonanie pla. 
dniu wczorajszym przypada na powiaty: Włodawa 1,5%, Biała Pod 
1,7%, Zamość 1,8%, Radzyń 1,9%, Krasnystaw 2%, Tomaszów
Chełm 2%. NAJLEPSZE DZIENNE WYKONANIE PLANU

Powiat puławski
lepsze dzienne wykonanie
wagi
nu w
laska
2%,
PO POWIECIE PUŁAWSKIM OSIĄGNĄŁ POWIAT HRUBIESZOWSKI 
I TYM SAMYM ZSZEDŁ ON Z OSTATNIEJ POZYCJI WYPRZE­
DZAJĄC POWIAT KRASNOSTAWSKI O 0,8’/. PLANU ROCZNEGO.

Niepokojąca sytuacja istnieje szczególnie w powiatach zamojskim i 
krasnostawskim. Pow. zamojski w dniu wczorajszym spodl z 10 na 18 
miejsce.

Wobec takiego stanu rzeczy jest obawa, że oba powiaty nie tylko 
same nie wykonają w terminie planowego skupu zboża, ale 1 uniemoż­
liwią woj. lubelskiemu zajęcie czoło wego miejsca w skali krajowej.

_  100%, mleko — 100%), Zofia 
Graca (zboże — 100%, żywiec — 
100%, mleko — 90%).

SZAROWOLA — Michał Gon­
tarz (zboże — 100%, żywiec — 
100%, mleko — 100%), Wasyl 
Neć (zboże — 125«/s, żywiec — 
150%, mleko — 70%), Katarzy, 
na Pitura (zboże — 100%, ży­
wiec —, mleko 100%). .

MAJDAN WIELKI — Józefa 
Czerwonka (zboże — 100%, ży­
wiec — 100%, mleko — 80%),
Michał Czerwonka (zboże — 
100%, żywiec — 1000/^ mieko — 
100%), Józefa Ścierka (zboże — 
100%. żywiec — , mleko 60%).

TARTAK Jan Bełz s. Bart, 
(zboże — 100%, żywiec — 80»/ę, 
mleko — 50%). Aleksander Rak 
(zboże — 100»/», żywiec — 100%, 
mleko — DOo/o), Wincenty Sikora 
(zboże — 110’Zł, żywiec — 50% 
mleko - 70%).

Przedkampanijna 
narada produkcyjna 
pracowników 
przemysłu cukrowniczego 
w Lublinie

sięW dniu wczorajszym odbyła się 
w Lublinie przedkampanijna cukrów 
"'cza narada produkcyjna okręgu 
mbelskiego. Wzięli w niej udział: 
minister Przemysłu Spożywczego 

(??n, wiceminister inż. Krzyża- 
owski, dyrektor Centralnego Zarżą 

ę, . rz°mysłu Cukrowniczego inż. 
bobieszak, przedstawiciel Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Przemysłu Spo­
żywczego, sekretarz KW PZPR tow.

,,™n’ prz^stawiciel ZSL oraz dy- 
re torzy, sekretarze organizacji par- 
yprzew°dniczący rad zakła­

dowych, przewodniczący kół ZMP i 
przodujący robotny cukrowni'okrę- 
gu lubelskiego.

Na naradzie tej omówione zostały 
przygotowania poszczególnych cu­
krowni do tegorocznej kampanii oraz 
plany pracy na najbliższy okres

Załoga Lubelskiego Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego 
odpowiada na wezwanie 9 wielkich zakładów 

podejmując cenne zobowiązania produkcyjne
Nasz głos na listę Frontu Na rodowego — to nowe obiekty prze- I

myślowe, które zmienią oblicze Lubelszczyzny i przyczynią się do wzro 
stu dobrobytu mieszkańców naszego województwa. Budując szybciej, ta­
niej i lepiej udzielamy naszą pracą pełnego poparcia Programowi Wy­
borczemu Frontu Narodowego — mówili na zebraniu pracownicy LPZB. 
Wśród wielu zobowiązań zespołowych i indywidualnych, jakie podjęła 
załoga LPZB w dniu 16 bm. na czoło wysuwają się zobowiązania Zakładu 
Produkcji Pomocniczej i personelu inżynieryjno - technicznego LPZB.
Pracownicy Zakładu Produkcji 

Pomocniczej zol owiązali się:
— 10 brygad stolarskich wykonać 

planowane roboty w czasie krótszym 
o 4807 roboczo-godzin;

— 16 brygad Zakładu Prefabryka- 
cji przyśpieszyć wykonanie zadań 
produkcyjnych o 33.670 roboczo - 
godzin;

— 6 brygad Warsztatów Mecha­
nicznych zaoszczędzić 18.279 robo­
czo-godzin;

— brygada Dobrowolskiego wy­
konać ścianki na budowie H—4 na 
20 dni przed terminem;

— brygady: Skałecklego, Pawia 
Semiszyna i Stanisława Guza w o- 
kresie od września do listopada prze­
kraczać normę o 300. proc.

Ogółem załoga Zakładu Produk­
cji Pomocniczej skróci czas wyko­
nania planowej produkcji o ponad 
57.000 roboczo-godzin.

Do najcenniejszych zobowiązań 
personelu inżynieryjno - techniczne­
go należa zobowiązania Działu Tech­
nicznego LPZB, który dla uspraw­
nienia organizacji pracy i podnie­
sienia jakości robót zorganizuje w 
terminie do 25 października br. Ra­
dę Techniczną w ZB—4, a do 31X.

I b'. w ZB—2 i ZB—5, podniesie ilość 
współzawodniczących w nowych 
formach współzawodnictwa o 10 
proc., przeszkoli do końca br. 30 
techników tabelowych fila Zarządu 
Budów oraz do dnia 15.10. zorgani­
zuje 15 zespołów murarskich na bu­
dowie nr 6 i 7 w FSC.

Równie cenne są zobowiązania pracow­
ników Działu Gl. Mechanika, którzy po­
stanowili:

— opracować poza godzinami shitbowy 
mi plan szkolenia wewnątrz-zakładowcge 
monterów-elektryków i przeprowadzić j» 
własnymi silami do końca br.;

— zwiększyć dbałość o właściwe wyko- 
rzystanie sprzętu i przekroczyć planowa, 
ny wskaźnik wydajności sprzętu o 2 proc.;

— do 31.XI. br. przeprowadzić pozą pła 
Iłowanymi pracami kontrolę zgłoszonej 
mocy elektrycznej w Zarządzie Budów 
1 opracować plan przeglądu i remontu 
maszyn 1 urządzeń elektrycznych;

Przybycie do Warszawy 
nowego ambasadora 
Mińskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA (PAP)..— W dniu 17 
bni. przybył do Warszawy nowomia- 
nowany ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Chińskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce pan Tsen Yun-ciuan, 
witany na dworcu przez dyrektora 
protokółu dyplomatycznego MSZ 
Edwarda Bartola i członków amba­
sady chińskiej z charge d'affaires B. 
Yang Chi-ciangiem na czele! Na 
dworcu obecni byli również szefowie 
szeregu przedstawicielstw dyploma­
tycznych akredytowanych w Warsza­
wie.

— przez systematyczne ndzielanie po­
mocy fachowej i staranną opiekę nad st 
mechanikami Zarządów Budów osiągnąć 
bezawaryjną pracę sprzętu ciężkiego.

ot

Plan wrześniowy
Powiaty wykonano r %

Lublin 4Ł2
Biłgoraj 40 0
Lubartów 392
Zamość 38 6
Krasnystaw 37.8
Kraśnik 37,7
Biała Podlaska 33,2
Chełm 32,4
Tomaszów 81,3
Hrubieszów 30,1
Puławy 29.5
Łuków 27,3
Włodawa 27,3
Radzyń 26,9
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Iny. Tadeusz Borowy
Szef Działu Studiów w CBS i PBW „Hydroprojkt"

Przeobrażenie przyrody naszych rzek

przeo- 
kraju, 

. prace 
rzek 

i naj-

Program Wyborczy Frontu Naro­
dowego stawia przed społeczeń­
stwem nowe wielkie zadania. Skala 
tych zadań jest tak wielka, mają 
cne tak ogromne znaczenie dla na- 
soego kraju, że tylko zjednoczonym 
wysiłkiem całego narodu, skupione­
go we Froncie Narodowym, potra­
fimy im sprostać.

Ogromne znaczenie wśród tych 
zadań ma zapoczątkowanie 
Prażenia przyrody naszego 
którego pierwszym stadium są 
nad pełnym wykorzystaniem 
polskich, a przede wszystkim 
większej naszej rzeki, Wisły.

Jesteśmy obecnie w stanie podjąć 
prace nad realizacją tych wielkich za­
dań. Jesteśmy w stanie dlatego, że o- 
bęcny nasz ustrój, że gospodarka soc­
jalistyczna daje możność skupienia 
odpowiednich środków i wysiłków 
dla wykonywania zadań ogólnonaro 
iłowych, obliczonych na dłuższą me­
tę, zadań, których nie chciał i nie 
mógł rozwiązać kapitalizm. Jesteś­
my w stanie dlatego, że mamy przy­
kład i pomoc Związku Radzieckiego, 
gdzie daleko zaawansowane są już 
prace nad przeobrażeniem przyrody 
rzek, prace na skalę niespotykaną 
dotychczas w historii. Jesteśmy w 
-■tanie, bo kraj nasz staje się coraz 
bardziej uprzemysłowiony 1 coraz 
szybciej rośnie baza techniczna, bez 
której nie do pomyślenia jest reali­
zacja tak wielkich planów.

Sion gospodarki 
wodnej u nas

Zacofanie nasze w dziedzinie gos. 
podarki wodnej bije w oczy. Z 4800 
km rzek 1 kanałów, które nadają się 
do żeglugi, może być ona dziś upra­
wiana jedynie na długości około 
2150 km, z czego jednak tylko 1080 
km przypada na szlaki magistralne, 
reszta zaś to drogi o drobnym zna­
czeniu gospodarczym, na których 
kursują prawie wyłącznie wyciecz­
kowe statki pasażerskie. Systema­
tyczna żegluga towarowa stanowią­
ca zawsze podstawę bytu drogi wod 
ncj, uprawiana jest tylko na Odrze 
na długości około 640 km, przewozy 
jednak i na niej są dotychczas nie­
wielkie.

Na głównej rzece Polski — Wiś­
le, która na 1000 km swego biegu 
pizecina cały nasz kraj, tylko w 
dolnej jej części jest możliwa żeglu 
ga większymi barkami na długości 
około 200 km. Przewozy są tu jed­
nak bardzo małe, wynoszące zaled­
wie paręset tysięcy ton rocznie, 
głównie z braku ładunków, gdyż na 
tej praestrzeni nie ma żadnych wię­
kszych centrów wytwarzania i od­
bioru towarów. Główny rejon, który 
mógłby dać Wiśle stały, wielki po- 
tok ładunków — górnośląski okręg 
przemysłowy — jest dotychczas dla 
żeglugi niedostępny z powodu ma­
łych głębokości, jakie utrzymują się 
aa płytkich miejscach nurtu Wisły 
w całym jej biegu środkowym i gór 
nym. Głębokości te przy małej wo­
dzie, nie przekraczają przeważnie 80 
cm, podczas gdy wymagana jest co 
najmniej 1.20 cm.

Pod względem energetycznego wy 
korzystania naszych rzek, sytuacja 
obecna nie jest lepsza. Zasoby ener­
gii wodnej, nadającej się do wyko­
rzystania, oblicza się u nas na około 
10 miliai-dów kWh (kilowatogodzin) 
rocznie. Tymczasem przed woj­
ną faktyczna produkcja wszystkich 
siłowni wodnych w kraju wynosiła 
zaledwie około 4 proc, tej ilości.

Wykorzystanie zasobów wodnych 
dla celów rolniczych jest również 
minimalne 1 pokrywa zaledwie drob­
ny odsetek naszych potrzeb.

Zaooatrzenie w wodę wielkich sku 
pisk ludności i centrów przemysło­
wych, oparte dotychczas prawie wy­
łącznie na wodzie studziennej, obec­
nie, przy bardzo szybkim ich roz­
woju, zaczyna się okazywać już nie­
dostateczne.

Widzimy więc z tego obrazu, że 
sytuacja na odcinku wykorzystania 
naszych wcale niemałych zasobów 
wodnych jest zła.

W Polsce z czasów zaborów nie 
istniały nigdy warunki poprawy tej 
sytuacji. Poszczególne dzielnice na­
szego kraju, stanowiące część składo 
wą obcych organizmów państwo- 
wvch. były zawsze w położeniu eks­
ploatowanego kopciuszka.

Czy w Polsce z okresu między­
wojennego były dogodniejsze warun­
ki dla gospodarki wodnej? Trzeba 
przyznać, że ich również nie było, 
kiedy z powodu rządów kapitalistycz 
nych, byliśmy krajem biednym, nie 
uprzemysłowionym, uzależnionym

zgodnie z 
organów 

gospodar- 
projektów

naczelnych

od lichwiarskich pożyczek zagrawicz 
nych.

Komnleksawy plan
Dopiero po powstaniu Polski Lu­

dowej, po paru latach odbudowy i 
przebudowy, kiedy już usunęliśmy 
ważniejsze zniszczenia i osiągnęli­
śmy wielkie postępy w uprzemysło­
wieniu kraju — dopiero teraz mo­
żemy zabrać się do uporządkowania 
naszej gospodarki wodnej — do u- 
sunięcia odziedziczonego zacofania 
i zapoczątkowania przeobrażenia 
przyrody naszego kraju.

Należy podkreślić, że 
wytycznymi 
państwowego planowania 
czego, zakres studiów i 
jest zupełnie inny od stosowanego 
do podobnych zagadnień w przed­
wojennym okresie. Zasadniczą róż­
nicą jest poszukiwanie takich roz­
wiązań technicznych, które zapewni­
łyby całościowe (kompleksowe) wy­
korzystanie naturalnych zasobów 
wodnych, tzn. jednocześnie dla wie­
lu dziedzin życia gospodarczego i to 
w stopniu możliwie najwyższym. 
Jasną jest rzeczą, że przy takim roz 
wiązaniu — całościowym — opłacał 
ność inwestycji wypada znacznie 
większa, a koszta obciążające po­
szczególne gałęzie gospodarstwa na­
rodowego znacznie mniejsze, niż 
przy inwestycjach jednokierunko­
wych, stosowanych w krajach kapi­
talistycznych.

Howe ohl’cze Wisły
W bardziej szczegółowym rozpa­

trzeniu program ten, będący jeszcze 
w wielu miejscach przedmiotem o- 
mawiania i badania — przedstawia 
się następująco:

1 Problem wykorzystania Wisły, 
głównej rzeki naszego kraju, 

jest największym i najważniejszym 
ze wszystkich problemów gospodar­
ki wodnej w Polsce i od pomyślne­
go jego rozwiązania zależy w dużej 
mierze dalszy rozwój znacznej czę­
ści jej obszaru.

Program prac na Wiśle można 
sformułować następująco:

Kompletna likwidacja groźby 
U powodzi.
b Udostępnienie rzeki na całej 

długości jej biegu od Śląska 
do morza dla barek 1000 tonowych.

(a Wykorzystanie utajonej w niej 
w energii w ilości około 5—6 mi­

liardów kWh rocznie w elektrow­
niach wodnych o łącznej mocy oko­
ło 1 milion- kW.
d Dostarczenie z niej wody dla 

systematycznego nawadniania 
gruntów położonych w jej dolinie o 
obszarze 100.000 —• 150 000 ha.

Zadanie to według wariantu wy­
nikającego z obecnego stanu stu­
diów możemy wykonać etapami 
przez:
„ Skanalizowanie (tj. pobudo-
W wanie kaskady stopni piętrzą­

cych) Górnej Wisły od Śląska do 
ujścia Dunajca, względnie do Sanu.
h Pobudowanie jednego wielkie­

go, względnie 2 mniejszych 
zbiorników, tj. sztucznych jezior w 
rejonie ujścia Sanu.

_ Uporządkowanie koryta Wisły 
w jej biegu środkowym.

■3 Pobudowanie zbiorników po- 
** wedziowo - energetycznych na 

głównych karpackich dopływach 
Wisły.

— Pobudowanie elektrowni wod- 
® nych na nowowzniesionych 

stopniach piętrzących na Górnej 
Wiśle i na zbiornikach.
| Wykonanie melioracji nawad-
• niających na terenach przyle­

głych do pobudowanych na Wiśle 
spiętrzeń.

Za główny, kluczowy obiekt spo­
śród wyżej wymienionych należy u- 
ważać zbiornik (względnie kilka 
zbiorników) powodziowo-żeglugowo- 
energetyczny ulokowany na styku 
biegu górnego i środkowego Wisły. 
Wynika to z niesłychanie ważnej 
roli jaką urządzenie to ma spełniać.

Zlikwidować powódź może tylko 
sztuczne jezioro, w którym schwyta­
na fala gwałtownego wezbrania roz­
lewa się, wypełnia je po brzegi, ale 
wydostać się z niego nie może, bo 
jezioro zamknięte jest wielką tamą 
betonową lub ziemną, w której mie­
szczą się spusty i przelewy posia­
dające potężne stalowe zamknięcia 
i za pomocą których wypuszczanie

wody może być dowolnie regulowa­
ne.

Zbiornik na Wiśle o objętości 3 
— 3,5 miliarda m. sześć, jest w sta­
nie zagwarantować (przy wspólnym 
zbiorniku na Bugu) zmniejszenie wa­
hań przepływu w całym jej biegu 
środkowym i dolnym i doprowadzić 
wielkość najmniejszego, zagwaran­
towanego przepływu do 70 proc, 
średniorocznego. Wystarczy to w 
zupełności do zwiększenia o 300 proc, 
gwarantowanej mocy i produkcji 
wszystkich siłowni, jakie mogą po­
wstać na Wiśle i dla powiększenia 
ich łącznej produkcji o około 800 
milionów kWh rocznie.

Zbiornik na Wiśle położy jednak 
podwaliny nie tylko pod energetycz­
ne jej wykorzystanie. Będzie miał 
on również przełomowe wprost zna­
czenie dla użeglownienia Wisły. Po 
jego uruchomieniu przepływ przy 
niskich stanach zwiększy się na Wi­
śle 3-krotnie. Wystarczy to na uru­
chomienie na odcinku od morza do 
ujścia Sanu żeglugi od razu barka­
mi 500-tonowymi. Jeżeli do tego cza­
su potrafimy zakończyć prace przy 
kanalizacji (spiętrzaniu) Górnej Wi­
sły, to pierwszy etap użeglownienia 
tej wielkiej rzeki od Śląska do mo­
rza będziemy mieli poza sobą.

Zbiorniki barpnekie
n Sprawa karpackich dopły- 
" wów Wisły, wspomniana już 

w poprzednim ustępie, łączy się z 
zagadnieniem wykorzystania Wisły, 
ma jednak i własne oblicze. Na pier­
wszy plan wysuwa się zagadnienie 
zapobieżenia powodzi oraz energe­
tycznego wykorzystania spadu wód.

Na każdym z 6 dopływów karpac­
kich Wisły, na Sole, Skawie, Rabie, 
Dunajcu, Wisłoku i Sanie, budowa 
jednego zbiornika lub nawet kilku, 
jest możliwa. Po jednym 
wybudowano już przed 
Sole 1 Dunajcu, zbiorniki 
są za małe (szczególnie na
sprawę powodzi można uważać za 
zlikwidowaną na tych rzekach.

Na Sole mtteimy wybudować po­
wyżej istniejącego, jeszcze jeden 
zbiornik, bardzo ważny nie tylko z 
uwagi na ochronę od powodzi doliny 
Soły i Wisły Krakowskiej, lecz rów­
nież dla zaopatrzenia w wodę Gór­
nego Śląska.

Na Dunajcu wybudujemy jeden 
nowy 
jonie Pienin o objętości około 300 
miln. m. sześć. Jest on potrzebny 
dla zabezpieczenia od powodzi dłu­
giej na 150 km 1 bardzo gęsto zabu­
dowanej dolinv Dunajca na prze­
strzeni aż do Wisły, czemu nie może 
podołać istniejący zbiornik w Roż­
nowie. Nowy ten zbiornik posiadać 
będzie duże znaczenie energetyczne, 
gdyż Dunajec ma najobfitszą wodę 
ze wszystkich dopływów Wisły, a 
na zbiorniku przewiduje się wyko­
rzystanie około 50 metrów spadu. 
Regulujące działanie zbiornika zwięk 
szy poważnie produkcję energii w 
elektrowni wodnej w Rożnowie, 
gdyż znacznie większa ilość powo­
dziowej wody da się wówczas prze­
puścić tu przez turbiny. Działanie 
zbiornika odbije się korzystnie na 
Wiśle, przez redukcję fali powodzio 
wej, w której najczęściej Dunajec 
bierze wielki udział.

Konieczne jest również wybudowa­
nie jednego, dużego zbiornika na 
górnym Sanie, gdyż powodzie w jego 
rozległej i długiej na 200 km doli­
nie są bardzo poważne, wyrządza­
ją wiele szkód i podnoszą znacznje 
falę powodziową na Wiśle.

Problem Bugu

zbiorniku 
wojną na 
te jednak 
Sole), aby

zbiernik — lub kilka — w re- 

3 Wykorzystanie zasobów wod­
nych Bugu dotyczy odcinka 

długości ok. 320 km. Bug jest tu rze­
ką zunełnie nieżeglowną, gdyż głę­
bokości w nurcie spadają na długie 
miesiące do 30—40 cm. Przez to 
również połączenie polskich i radziec 
kich dróg wodnych przez drogę wod 
ną Bug — Prypeć jest dla żeglugi 
niedostępne. Uniemożliwia to rów­
nież tranzyt drogą wodną z ZSRR 
do NRD, w rozwoju którego jesteś­
my żywotnie zainteresowani.

Bugiem odpływają jałowo do Wl- 
sły 4 miliardy m3 wody rocznie, 
przez co marnuje się wielka Ilość e- 
nergii wodnej. Nieopanowane niczym 
powodzie utrudniają intensywną 
gospodarkę rolną w dolinie rzeki. Pro 
Jektowane prace maja na celu erun

towną naprawę obecnego stanu rze. 
czy. Rzeka ma otrzymać minimalną, 
gwarantowaną stale głębokość, ma 
być wyzyskany energetycznie całkowi 
ty jej przepływ i całkowity spad wy 
noszący ok. 60 m, przy czym uzyska 
się moc w elektrowniach wodnych 
około 150.000 kW i produkcję ener­
gii ok. 400 miln. kWh rocznie. Rol­
nictwo ma otrzymać wodę dla na­
wodnienia ponad 50.000 ha użytków 
rolnych, dzięki czemu będzie mogło 
na tym terenie znacznie podwyższyć 
osiągane obecnie plony, 
wielkie gospodarstwa 
1 wielkie kompleksy 
nych. Powodzie będą 
Powstaną nowe drogi 
ne i osiedla. Stworzy
baza dla lokalizacji nowego przemy­
słu, którego tu brak zupełnie.

Powstaną 
hodowli bydła 
stawów ryb. 
zlikwidowane, 
komunika cyj- 
się doskonała

Iłowe kanały
A Część oddzielną zagadnienia :
“ wykorzystania Bugu stanowi' 

koncepcja budowy kanału Żerań — I 
Zegrze, skracającego znacznie drogę : 
z Bugu do Warszawy. Kanał będzie 
służyć nie tylko dla żeglugi, lecz i 
dla odwodnienia rozległych, obecnie 
podmokłych obszarów położonycn 
pomiędzy Pragą a doliną Bugu. Jed­
nocześnie kanał ma być wykorzy­
stany jako baza dla lokalizacji pod- 
stołecznego przemysłu, potrzebujące­
go wody dla dowozu surowców i 
dla procesów technologicznych. Dłu­
gość kanału wyniesie około 18 km. 
Wymiary kanału będą dostateczne 
dla przejazdu barek 1000-tonowych. 
U wylotu kanału do Wisty ma pow­
stać wielki port dla obsługiwania 
potrzeb przemysłu stołecznego oraz 
dla ułatwienia dostaw towarów ma­
sowych dla stolicy.

5 Budowa południowego połą­
czenia Wisły z Odrą, przecho­

dzącego w pobliżu głównego zagłębia 
przemysłowego śląskiego, ma klu­
czowe znaczenie dla drogi wodnej 
Wisły, poza tym jest niezmiernie 
ważne dla samego zagłębia, gdyż tą 
nową drogą da się doprowadzić do 
niego wodę przemysłową w ilości 
zabezpieczającej wszelkie potrzeby 
rozwojowe.

Dla drogi wodnej Wisły połączenie 
to ma takie znaczenie, że dzięki nie­
mu pójdzie na Wisłę potok ładunków 
masowych w kierunku zł Śląska i 
odwrotnie, jak np. węgiel, cement, 
żelazo, chemikalia, rudy zelaza i me­
tali nieżelaznych, topniki, materiały 
budowlane itp.

Do kanału na stanowisko wodo­
działowe, musi być dostarczana woda 
z Wisły dla śluzowania statków w 
obu kierunkach, gdyż na miejscu 
wody brak. Wodę dostarczyć trzeba 
pompami, przetłaczającymi ją z jed­
nego stopnia kanałowego na drugi, 
na ogólną wysokość około 35 m., wy-, 
korzystując powstający w nocy nad­
miar produkcji elektrowni śląskich.

Trasa Kanału — nazwijmy go — 
Śląskiego, nie jest jeszcze dokładnie 
ustalona. Długość wynosić będzie od 
40 do 75 km.

6 Potrzeba przebudowy istnieją­
cego już od wielu lat północ­

nego połączenia Wisły z Odrą, prze­
chodzącego po linii Bydgoszcz — 
Kostrzyń, wynika stąd, że jest to 
droga staroświecka o wielkiej ilości 
drobnych stopni i małych, ciasnych 
śluzach.

i

Jckie efekty gospodarcze 
da nem wykonanie piana

Wielki program omówiony w po­
przednich ustępach, wymaga, rzecz 
prosta, wielkiego wieloletniego i u- 
porczywego wysiłku narodu, aby 
mógł być konsekwentnie i do końca 
zrealizowany. Wymaga niespotyka­
nej jeszcze u nas na jednym obiekcie 
koncentracji środków finansowych, 
materiałów budowlanych, maszyn i 
sprzętu technicznego, kadr kierowni­
czych i kadr roboczych. Wymaga on 
setek tysięcy ton drzewa budowlane­
go i konstrukcji metalowych, milio­
nów ton kamienia i żwiru, ponad 
miliona ton cementu, setek i tysięcy 
różnych maszyn i sprzętu technicz­
nego.

Jeżeli chodzi o kadry, to na budo­
wach musi być około 100C inżynie­
rów, 3000 techników i majstrów oraz 
około 75.000 robotników (w iatacii 
największego nasilenia robót).

Obecnie dyspozycyjne kadry inży­
nieryjno-techniczne dociągają zaled­
wie do części wyżej podanych ilości, 
potrzeba więc szkolenia nowych kadr 
jest pa’ąca.

Pozostaje teraz jeszcze spojrzeć na 
przedstawiony obszernie plan z pun-

ktu widzenia ekonomicznego. Co też 
przyniesie naszej gospodarce jego 
wykonanie?

Po pierwsze, w wyniku realizacji 
planu powstanie u nas nareszcie sieć 
nowoczesnych dróg wodnych, której 
zasadniczy pierścień o obwodzie oko­
ło 1670 km będzie obejmować naj­
ruchliwsze i najbogatsze dzielnice 
kraju. Pierścień zasadniczy będzie 
połączony drogami dojazdowymi z 
morzem oraz z drogami wodnymi 
naszych sąsiadów; ZSRR i NRD. 
Wewnątrz pierścienia będzie już od 
razu kilka dróg wodnych dojazdo­
wych lokalnego znaczenia. Przewidy­
wane obroty towarowe na tej sieci 
już w początkach eksploatacji oce­
niają ekonomiści na około’ 20 milio- 
nów ton rocznie z ogólną sumą prze- 
biegów ładunkowych, wynoszącą 
około 9 miliardów tonokilometrów. 
Ponieważ koszt własny przewozu wo 
dą jest niższy, niż koleją — da to 
gospodarce narodowej dużą roczną 
oszczędność na kosztach własnych 
przewozów. Poza tym mamy ten 
ważny zysk, że posiadać będziemy 
niezależną od kolei sieć komunika­
cyjną, mogącą prawie bez jej udziału, 
obsłużyć większość ważniejszych 
centrów kraju.

Po drugie — wykonanie planu da 
nam dobre, nowoczesne elektrownie 
wodne, usadowione na Wiśle, na 
Podkarpaciu, na Bugu i na drodze 
wodnej Wisła — Odra. Ogólna ich 
moc instalowana wyniesie w przybił 
żeniu (są jeszcze w opracowaniu do­
kładne projekty) około 500.000 kW, 
a ich przeciętna roczna produkcja 
już po pierwszym etapie — około 
2,0 miliardy kWh.

Po trzecie — wykonanie planu da 
nam zabezpieczenie od klęsk powo­
dziowych około 500 tys. ha na Wiśle, 
90 tys. ha na jej dopływach karpac­
kich i około 100 tys. ha na Bugu, 
razem na obszarze około 690 tys. ha. 
Straty na samej Wiśle, w przeli- 

j czeniu na jeden rok, oceniane są 
przez wielu ekonomistów na około 
200 milionów złotych. Dodając dla 
ostrożności tylko 10 procent tej su­
my, jako wartość strat na pozosta­
łych wymienionych rzekach, otrzy­
muje się przez wykonanie planu 
roczną oszczędność na ochronie od 
powodzi w wysokości 220 milionów 
złotych.

Po czwarte — musimy jeszcze po­
liczyć korzyści, rolnictwa otrzymane 
z realizacji planu. W przybliżeniu 
można przyjąć (brak dokładnych 
projektów), że przez wykonanie pla­
nu umożliwi się zmeliorowanie i 
systematyczne nawadnianie około 
220 tys. ha gruntów w dolinach Wi­
sły, jej karpackich dopływów Bugu 
i Noteci.

Wielkie perspektywy
Reasumując cały powyższy wywód 

otrzymujemy łączny efekt ekonomicz 
ny roczny zawdzięczany wykonaniu 
planu w imponującej a jednak 
skromnie obliczonej kwocie ponad 
pół miliarda złotych.

Jednakże wszystkie te doraźne ko­
rzyści, jakie niesie ze sobą realizacja 
wielkiego planu przeobrażenia przy­
rody naszych rzek — nie powinny 
przesłaniać dalszych aspektów. Zna­
czenie tych prac dla gospodarki na­
rodowej nie wyczerpuje się bowiem 
w naszkicowanych powyżej oszczęd­
nościach.

Już pierwszy rzut oka ną mapę 
pokazuje, że same tylko przeobraże­
nie Wisły dotyczy aż sześciu woje­
wództw, w tym takich, jak np. kie­
leckie, czy lubelskie, które w zakre­
sie uprzemysłowienia pozostają w 
tyle w stosunku do najbardziej przo­
dujących. Realizacja wielkich prał 
oznacza więc rozwój dróg komuni* 
kacyjnych, rozbudowę miast i osiedli, 
stworzenie nowych baz surowco­
wych, impuls do dalszego uprzemy­
słowienia danych obszarów, dal­
sza elektryfikację miast i wsi.

Mamy teraz historyczną szansę by 
tego wielkiego dzieła dokonać. Ma­
my będące już w stadium końco­
wego opracowania pierwsze projek­
ty, mamy środki finansowe i możli­
wości techniczne, kształcimy odpo­
wiednie kadry, mamy możność ko­
rzystania z pomocy technicznej i 
doświadczeń ZSRR — kiaju, który 
dokonał istnej rewolucji w dziedzi­
nie wykorzystania potencjału rzek.

Toteż z ufnością i ochotą zabiera­
my się do dzieła, które już w pierw­
szym etapie, w ciągu bieżącego 
dziesięciolecia w poważnym stopniu 
zmieni geografię naszego kraju i 
przyczyni się do szybkiego rozwoju 
dzielnic dotychczas zaniedbanych.

(Skrót artykułu z „Trybuny Ludu-i
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Rozmawiamy o wyborach

Budujemy silny socjalistyczny przemysł
Szybkie tempo rozwoju naszego przemysłu budzi powszechne 

zainteresowanie w kraju i podziw za jego granicami. W okresie 
zbliżających się wyborów, które wyłonić mają najlepszych spośród 
nas, aby prowadzili dalej to wspaniałe dzieło budownictwa socjali­
stycznego — nasze sukcesy na polu uprzemysłowienia kraju stają 
się potężnym argumentem wyborczym Frontu Narodowego. To kan­
dydaci Frontu Narodowego, przodownicy pracy, racjonalizatorzy, 
przodujący robotnicy, technicy i inżynierowie, po ich wyborze, na 
posłów kontynuować będą dzieło budowy silnej i niezależnej Polski.

Poniższy artykuł jest krótkim bilansem naszych osiągnięć na 
polu uprzemysłowienia kraju — drukujemy go w związku z lista­
mi tych naszych czytelników, którzy prosili o dane z tej dziedziny 
gospodarki narodowej. (Red.)

inteligencji
tego do-

wyniesie 235%. Tak więc 
? lat przeszło dwukrotnie podniosła 
się wartość produkcji naszego bu­
downictwa.

Szczycimy się wspaniałymi obiek­
tami Planu 6-letniego (już ukończo­
nymi, lub będącymi w budowie, taki­
mi jak: kombinat hutniczy „Nowa Hu 
tą", druga wielka budowa naszego hut 
nictwa, huta im. Bolesława Bieruta, 
huta stali szlachetnych w Warsza­
wie, nowe kopalnie: „Kościuszko" 
».Nowy Wirek", „Gigant" w Rokit-

kombinat 
zakłady 

kombinat

nicy, elektrownia wodna w Dycho­
wie, elektrociepłownia Żerań, fabry­
ka maszyn żniwnych w Starołęce 
koło Poznania i w Płocku, 
chemiczny w Oświęcimiu, 
azotowe w Kędzierzynie, 
energochemiczny w Koninie, cemen­
townia „Odra" w Opolu, zakłady 
tłuszczowe w Klemensowie lid.

Uruchomienie wszystkich budowli 
przewidzianych w Planie 6-letnim 
pomnoży znacznie produkcję arty­
kułów przemysłowych, wpłynie na 
wzrost dobrobytu najszerszych mas, 
podniesie jeszcze bardziej nasz do­
chód narodowy, który służy zarówno 
do rozszerzania gospodarki, jak i 
zaspokojenia osobistych potrzeb ludzi 
pracy. A więc obok nowych fabryk 
i zakładów pracy, obok wzrastającej 
ilości artykułów konfekcyjnych, wy­
robów przemysłu skórzanego, spo­
żywczego, tłuszczowego itd. wzrośnie 
znacznie budownictwo mieszkaniowe, 
budowa parków, świetlic, domów 
kultury, rozszerzy się jeszcze bar­
dziej świadczenia socjalne, powstaną 
nowe szkoły, żłobki, sanatoria, szpi­
tale, domy wypoczynkowe itd.

Wzrastające z dniem każdym tem­
po naszego budownictwa jest jaskra 
wym przeciwstawieniem kompletne­
go zastoju, który charakteryzował 
gospodarkę przedwojenną. Kiedy w 
ojczyźnie naszej rządziło kilka ro­
dzin kapitalistów i obszarników, siły 
wytwórcze naszego kraju nie tylko 
się nie rozwijały, ale wciąż się kur­
czyły. Produkcja w podstawowych 
dziedzinach przemysłu cofnęła się w 
stosunku do 1913 roku,

Zajrzyjmy do oficjalnych statys­
tyk. Oto o czym one mówią. Jeżeli 
produkcja węgla wynosiła w r. 1913 
— 41 milionów ton, to w 1937 roku 
zmalała do 36 milionów ton. Stali 
produkowano w 1913 roku 1.700 tys.

Brygada Światka godnie uczci
Wybory do Sejmu

Metodą Żandarowej brygada szli­
fierska Świątka zaczęła pracować od 
pierwszego lipca. Nie mówili jesz­
cze o tym nikomu, bo mogło się nie 
udać. I rzeczywiście przez pierw­
sze dni jakoś nie wychodziło. A to 
materiału zabrakło i Rydzewski 
miał przestój, to znów maszyna na­
waliła. Mniej cierpliwi zaczęli się 
zniechęcać. Przychodzili czasem do 
brygadzisty 1 narzekali:

— Też wymyśliłeś... Nie damy ra­
dy! Sam widzisz na jakie trudności 
stale napotykamy...

— Niedorajdy jesteście! — ganił 
ich Świątek. — I wam być szlifierza 
mi w Kraśnickiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych?

Obruszali się na to łajanie i wra­
cali z powrotem do maszyn. Tylko 
Snioszówna nie narzekała. Zawzięła 
się. Powiedziała sobie, że musi wy­
trwać. I jej właśnie szło najlepiej.

Aż kiedyś brygadzista zwrócił na 
to uwagę i pochwalił ją przed ca­
łą brygadą. Ta pochwała jeszcze bar 
dziej zachęciła ją do pracy.

Nazwisko jej po raz nie wiadomo 
który znalazło się na tablicy przo­
downików. Po Zlocie wykonywała, 
dzięki nowej metodzie radzieckiej, 
jeszcze większy procent normy.

Pierwszego sierpnia słuchali wszy­
scy radia w świetlicy. Słyszeli o u- 
chwaleniu nowej Ordynacji Wybor­
czej, o wyborach do Sejmu. Młodzi 
byli, więc nie bardzo pamiętali wy­
bory przedwojenne, ale wiele nasłu- 

Lnnych odchali się o tych czasach 
starszych robotników.

* ♦ #
Któregoś' dnia Światek 

niecierpliwie spoglądał 
Nie mógł doczekać się końca zmia­
ny. Mrugnął porozumiewawczo na 
Sydofa i Zytkę. Tamci już wiedzieli 
o co chodzi.

Zatrzymali się znów przy szafkach 
w trakcie przebierania w „cywilne" 
garnitury.

co 
na

chwilę 
zegar.

ton, a w 1937 roku 1.500 tyś. ton. 
Produkcja cynku wynosiła w 1913 
roku 193 tys. ton, a 1937 — 107 tys. 
ton. Jeżeli dodamy, że 87,5% polskie­
go przemysłu naftowego, 66,1% prze­
mysłu elektrotechnicznego, 59,9% 
przemysłu chemicznego, 52,1% gór­
nictwa i hutnictwa itd. należało 
przed wojną do magnatów między­
narodowej finansjery, to zrozumiemy, 
że nie o interesy narodu chodziło tym 
panom i ich polskim służalcom. Tra­
giczny wrzesień 1939 r. był między 
innymi właśnie wynikiem takiego 
stanu rzeczy w przedwrześnlowej 
Polsce.

„To wszystko prawda!" — powie 
niejeden. — „Ale czy nie za szybkie 
jest nasze tempo, czy nie możnajest nasze tempo, czy nie 
trochę tempa osłabić?"

Otóż właśnie, że nie, _ — można.
„Osłabienie tempa naszego uprzemy­
słowienia byłoby absurdem i samo­
bójstwem" —• powiedział towarzysz 
Bierut na VII Plenum.

Osłabienia naszego tempa pragnął­
by właśnie wróg, który się gwałtow­
nie zbroi, aby napaść na ZSRR i 
kraje demokracji ludowej, aby za­
grabić nasz rozkwitający kraj. Na to 
tylko czekają amerykańscy generało 
wie dżumy, którzy szkolą kohorty 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Imperia 
listyczni mordercy kobiet i dzieci w

Witold Puchalski
Dyrektor CRS w Lublinie

Gminne Spółdzielnie zaopatrzą chłopów 
w pełny regionalny asortyment towarów -

Sieć dystrybucyjna Gminnych 
Spółdzielni tylko wtedy spełni swo­
je zadania, jeśli dostarczy konsu­
mentom pełnego asortymentu towa­
rów produkowanych przez przemysł 
socjalistyczny. Poza tym asortyment 
winien odpowiadać regionalnym po­
trzebom terenu. Obowiązek czuwa­
nia nad potrzebami regionalnymi 
spoczywa na całym aparacie detalu 
i hurtu rozpoczynając od sklepowe­
go, a kończąc na dyrektorze hurto­
wni branżowej. Zapotrzebowanie te­
renu musi dotrzeć do przemysłu wy­
twórczego, kfóry wykona zamówie­
nie.

rzucił zaczepnie.

następnego dnia 
radiowęzeł po fa-

— Co to, znowu zebranie chcesz 
urządzać? — pytali jeden przez 
drugiego.

— A no znowu... Widzicie, tak się 
składa... Ale może nie lepiej nam 
się pracuje po tym naszym ostatnim 
zebraniu?

— Lepiej, pewnie, że lepiej! — 
zgodzili się.

Trudno im było tutaj rozmawiać, 
bo nieustanny warkot maszyn za­
głuszał słowa.

Na propozycję przejścia do świe­
tlicy wszyscy chętnie przystali.

Gdy tak wychodzili z hali całą 
brygadą, zaczepi"* 1! ich niektórzy ro. 
botnicy pokpiwając z lekka.

„Nasz socjalistyczny, unarodowio­
ny przemysł — powiedział towarzysz 
Bierut — rozwija się w tempie nie­
zwykle szybkim i tak być powinno".

W 1950 r. wzrost produkcji wy­
niósł 30,8% w stosunku do roku 
1949, a w r. ub. 24,4% w stosunku 
do 1950 roku. W bieżącym zaś roku 
wartość produkcji przemysłu socja­
listycznego powinna wzrosnąć o 
22,3% w stosunku do roku ubiegłe- 
^°Tempo naszego uprzemysłowienia 
ma decydujący wpływ na szybszy 
rozwój gospodarki narodowej, na 
szybsze pomnażanie dochodu narodo­
wego, ma decydujący wpływ na moc 
i siłę obronną naszej ojczyzny. To 
dzięki szybkiemu tempu uprzemysło­
wienia globalna wartość produkcji 
przemysłu wielkiego i średniego prze 
kroczy przeszło 3-krotnie poziom 
przedwojenny. W przeliczeniu na 
jednego mieszkańca osiągniemy w 
bieżącym roku poziom przeszło 
4-krotnie wyższy niż w okresie 
przedwojennym.

Każdy z nas gdy się zastanowi, 
może się sam przekonać, jakie ko­
rzyści przynosi szybkie tempo rozwo 
ju naszego przemysłu. Jeżeli przed 
wojną klęska bezrobocia trawiła mia­
sta i wsie, to dziś, bezrobocie jest 
już dla młodego pokolenia pojęciem 
nieznanym. Nie tylko znikła u 
nas klęska bezrobocia, ale nastąpił 
kolosalny wzrost zatrudnienia, nie 
spotykany dotąd w historii naszego 
kraju.

Oddajmy glos cyfrom statystyki. 
Podczas gdy przed wojną, w r. 1938, 
liczba zatrudnionych pracowników 
najemnych poza rolnictwem wynosi­
ła ogółem 2.730 tys., to już w roku 
1947 wzrosła ona do 3.180 tys., a w 
roku bieżącym do 5.340 tys. Czyli za­
trudnionych poza rolnictwem dziś 
mamy prawie dwukrotnie więcej niż 
przed wojną i o 68% więcej niż w 
roku 1917.

W "wyniku szybkiego tempa 
rozwoju przemysłu, poprawiło się 
bardzo położenie materialne ro­
botników, chłopów, 
pracującej. Dobitnym 
wodem jest wzrastające z roku 
na rok spożycie, chociaż mamy jesz­
cze na rynku trudności wynikające 
i nienadążania rolnictwa za przemy­
słem. Jeżeli konsumpcja cukru na 
jednego mieszkańca w roku 1938 wy­
nosiła 12,20 kg, to w 1951 roku wzro­
sła do 25,20 kg. Zużycie węgla opa­
lowego wykazuje w tych samych 
latach wzrost z 86 kg do 507 kg, 
mydła z 1,6 kg do 2,50 kg, tkanin 
bawełnianych łącznie z konfekcją z 
10,8 m do 15,15 m, tkanin wełnia­
nych łącznie z konfekcją z 1,1 m do 
2,20 m.

Uruchomiliśmy nowe gałęzie pro­
dukcji, które mają wielkie znaczenie 
dla utrwalenia i umocnienia suwe­
renności kraju. Powstał r.p. w Polsce 
przemysł samochodowy, którv już w 
roku bieżącym produkuje około 
JO tysięcy samochodów, mamy 
przemysł okrętowy, rozwijamy 
przemysł budowy maszyn wytwarza­
jący m. in. szereg typów ciężkich, 
nowoczesnych obrabiarek, traktory, 
rozwijamy też przemysł chemiczny, 
wytwarzający już benzynę synte­
tyczną, włókno sztuczne „Polan" itd.

Nie poprzestajemy na dotychcza­
sowych osiągnięciach. Z roku na rok 
budujemy coraz więcej obiektów 
przemysłowych. Tempo wzrostu na­
szego budownictwa zilustruje nastę­
pujący przykład: jeżeli przyjmiemy 
za 100 wartość produkcji budowla­
no-montażowej w r. 1950, to w r. 
1951 wyniosła ona 178%, o w r. 1952 

w ciągu

— Oho, brygada młodzieżowa pew­
nie znowu zebranie urządza. Ci to 
mają pomysły.

—• Jutro się dowiecie — odkrzyki­
wali zuchowato.

I rzeczywiście 
gruch..ęło przez 
bryce.

„Dla uczczenia 
czego Frontu Narodowego brygada 
młodzieżowa Świątka podejmuje zo­
bowiązanie wykonania dwóch tysię­
cy kompletów ponad plan. Jednocze­
śnie brygada podniesie, dzięki zasto 
sowaniu metody Żandarowej, wydaj­
ność pracy do 130 proc.".

Z głośnika popłynęły słowa ape­
lu do wszystkich brygad młodzie­
żowych zatrudnionych w fabryce. 
Młodzież z brygady Świątka wzy­
wała do współzawodnictwa oraz do 
wprowadzenia metody radzieckiej w 
innych działach produkcyjnych. 
Szczególnie liczyli na dział tokar­
ski pierwszej obróbki,

— No, bo bez was nie damy rady 
— mówili. — Musicie nam pomóc 
w dostawie półfabrykatów. Inaczej 
będziemy mieli przestoje. A chyba 
nie chcecie tego? •,«

Pewnie, że nie chcieli...

Programu Wybór-

E. K.

Korei chcieliby abyśmy byli słabi, 
gotowi w każdej chwili rzucić s* na 
kolana przed władcami Wall Street. 
Mikołajczykowie, Andersowie, Hut- 
ten-Czapsey, Arciszewscy i inni 
osobnicy’ ze zgrai emigranckiego bag­
na, węszą tylko za tym aby wrócić do 
obfitego żłobu, jakim była dla nich 
Polska przedwojenna, narzucić z 
powrotem kajdany wyzysku wolne­
mu dziś narodowi polskiemu.

Rozwijające się tempo naszego 
budownictwa wzmacnia siłę naszego 
kraju i siłę całego obozu pokoju, 
przekreśla tym samym nadzieje wro 
ga, krzyżuje jego agresywne zamia­
ry.

„Daremne są nadzieje tych, którzy 
licząc na naszą słabość, szczerzą na 
nas grabieżcze zęby... Minął i nie 
wróci nigdy wrzesień 1939 roku, mi­
nęła i nie wróci nigdy hańba bez­
silności naszego kraju wobec na­
jeźdźcy" — powiedział towarzysz 
Bierut.

V7 poczuciu tej prawdy jeszcze 
bardziej będziemy rozwijać tempo 
naszego przemysłu. Idąc do urn wy­
borczych, oddamy głos na najlep­
szych spośród nas, którzy przewo­
dzić nam będą w dalszej nieugiętej 
walce o niezwyciężoną moc i siłę 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(bt)

Zasada ta aczkolwiek obowiązuje 
handel uspołeczniony, nie jest do­
tychczas stosowana na naszym te­
renie.

Żadna z dziedzin gospodarki naro 
dowej nie znajduje się pod tak czuj­
ną kontrolą szerokich mas społeczeń 
stwa, jak działalność aparatu han­
dlowego. Tatczujna kontrola umoż­
liwia krytykę, przeważnie słuszną, 
zwłaszcza jeśli weżmiemy pod uwa­
gę, że aparat GS i PZGS popełnia 
jeszcze wiele błędów i niedociągnięć.

Wśród skarg 1 zażaleń licznie na­
pływających do CRS, napotyka się 
dużo utyskiwań na brak w skle­
pach GS towarów specjalnie na da­
nym terenie pożądanych, oraz asor­
tymentu drobnych, mało cennych 
towarów, jak: guziki, agrafki, spinki, 
szpilki, kosmetyki i ihne towary nie­
zbędne do codziennego użytku. Od­
biorcy wiejscy częstokroć po tego 
rodzaju drobiazgi muszą jechać 
do miast 1 miasteczek oddalonych 
od siedziby o dziesiątki kilometrów.

Pochodzi to z niedbalstwa apara­
tu handlowego GS, w którym gdzie 
niegdzie pokutuje jeszcze, niestety, 
„handlarskie" podejście. W pogoni 
za wykonaniem planu sumarycznego 
nie dba się o potrzeby i wygody kon 
sumenta, a wszakże po to powołany 
został uspołeczniony aparat handlo­
wy, spółdzielczy i państwowy.

Zarządy GS odpowiedzialne za za­
opatrzenie ułatwiając sobie zadanie 
prowadzą obrót towarami szybko-ro- 
tacyjnymi, o wysokiej wartości. - W 
ten sposób łatwo wykonują plan o- 
brotu inkasując premię.

System ten musi być wyrugowa­
ny z pracy CRS. W tym kierunku 
zostały poczynione kroki tak przez 
aparat instrukcyjno - handlowy 
CRS. jak i przez Wydział Handlu 
PWRN, który wydał zgodnie z zarzą 
dzeniem MHW Nr 515 upoważnie­
nia przedstawicielom hurtowni bran­
żowych dokonania kontroli asorty­
mentowej sieci detalicznej GS i zez­
wolił na przyjmowanie przez tych 
przedstawicieli zamówień na braku­
jące towary. Jest to Inicjatywa słusz 
na i potrzebna. Najlepsza jednak 
inicjatywa jeśli ma być zrealizowa­
na przez ludzi złośliwych lub nie­
uczciwych ma skutek odwrotny od 
zamierzonego.

Ób. Franciszek Kościński inspektor 
terenowy hurtowni „Centrogal", 
korzystając z zaświadczenia PWRN 
dokonał kontroli placówek GS Par­
czew, pow. Włodawa l innych.

Pomijając fakt, że ob. Kościński 
nie zgłosił swego przybycia Zarzą­
dowi GS, czym naruszył obowiązu­
jące przepisy, należy zaznaczyć, że 
sposób jego „kontroli" w sklepach 
był do złudąśnia podobny do prak­
tyki agentów handlowych z okresu

I

i

Rośnie 
wielfc i kombinnt 

ban ełniuuy

V7 Zambrowie rozpoczęto budowę 
kombinatu bawełnianego, który zo­
stanie uruchomiony w początku 1954 
roku. Będzie to jeden z najwięk­
szych i najnowocześniejszych obiek­
tów na terenie województwa biało­
stockiego. Obecnie trwają tu prac* 
przygotowawcze nad montażem ms. 
szyn budowlanych i zagospodarz'wa. 
niem placu budowy.

Na. zdjęciu: brygada montażowo 
Makowieckiego przy montażu kom­
bajnu budowlanego produkcji pol­
skiej. (CAF —y fot. Adam Mottl).

repre- 
gmini*

21 ob. 
pełno-

kapitalistycznego, kiedy dominowa­
ło oszustwo i nabieranie nieświado­
mych chłopów na różnego rodzaju 
portrety, dewocjonalia itp. (Sprze­
dawano za inną umowną cenę, a in­
kasowano inną, przy czym,w wypad 
ku protestu chłopa, sprawę oddawa­
no do sądu, gdzie sanacyjny „spra­
wiedliwy" sąd zawsze wydawał wy­
rok na chłopa).

Podobnie ob. Kościński 
zentował „Centrogal" w 
Parczew i "innych.

Kierowniczka sklepu Nr 
Kamila Lesia k zastraszona 
mocnictwaml ob. Kopcińskiego za­
mówiła aż 200 sztuk pulweryrato- 
rów,_ tj. baloników fryzjerskich, ale 
i ta ilość wydała się ob. Kościńskie- 
mu za mała jak na sklep gromadz­
ki VI kategorii, toteż tak manipulo- 
wał„\te dopisał bez wiedzy sklepowej 
zero i dał do podpisu zamówienie 
na 2000 baloników. W sklepie Nr 12 
sklepowa Regina Adamska zamó­

wiła 50 szklanek do mycia zębów — 
dopisane zero powiększyło zamówie­
nie •do 500.

Kierownik sklepu Nr 2 ob. Leućiń- 
ski zamówił 40 flaszek eliksiru do 
ust i tu dodano zero, przez co rów­
nież dziesięciokrotnie „zwiększono" 
zapotrzebowanie na wodę kolońską 
i grzebienie.

Są to nieliczne tylko przykłady. 
Oszustwo miało miejsce w wielu 
innych sklepach, przy czym zamówię 
nia wymuszane były straszeniem u- 
karania sklepowych w drodze admi­
nistracyjnej.

Postępowanie ob. Kościńskiego pro 
wadzi do zamrożenia masy towaro­
wej, gdzie indziej poszukiwanej, o- 
raz do wytrącenia finansowych śród 
ków ż obrotu, a tym samym unie­
możliwienia GS-om nabywanie in- r 
nych pokupnych towarów.

Podobnie postępują przedstawicie­
le Centrali Papierniczej, wmuszajac 
do kupna dużych ilości mało „chod­
liwych" towarów papierniczych, i

Tego rodzaju praktykami pracońr., 
ników poszczególnych centrali bran­
żowych powinny, jak najrychlej za­
jąć się właściwe czynniki.

I Kongres Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Skupu uchwalił nowe za­
sady organizacyjne. CRS, jako potęż­
na organizacja spółdzielcza obsługa, 
jąca prawie całość wymiany między 
miastem 1 wsią będzie uzyskiwać 
masę towarową bezpośrednio ze ird 
deł produkcyjnych i będzie miała 
prawo występowania w sprawach 
zaopatrzenia wsi bezpośrednio wo­
bec Rządu, co da gwarancję, że od­
biorca chłop otrzyma pełny asorty­
ment towarowy z uwzględnieniem 
regionalnych potrzeb odbiorców.
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Czytelnicy piszg

Wypowiadamy zdecydowaną walkę
chuligaństwu

Wielu naszych Czytelników pisze w ostatnich tygodniach o mło­
dzieży. Wynika to, być może z tego, że obecnie wiele uwagi poświęcamy 
młodzieży w związku z takimi wydarzeniami, jak Zlot Młodych Przo. 
downików, początek roku szkolnego, i zbliżające się wybory do Sejmu, 
w których młodzież weźmie udział, do czego nie miała prawa za sana­
cji. W listach Czytelników, obok wyrazów podziwu i uznania dla 
postawy naszej młodzieży, znajdują się 
adresem tej — na szczęście, nielicznej 
nosi wstyd społeczeństwu.
„Muslmy publicznie napiętnować 

niepoprawnych młodocianych chu­
liganów — pisze nasz Czytelnik z 
Lublina ob. M. Knap. — Jeżeli bę­
dziemy dalej milczeć, może się wy­
dawać, że nie mamy nic do powie­
dzenia', że uważamy wybryki części 
naszej młodzieży za naturalne i do­
zwolone, a przecież trfk nie jest. 
Często słyszy się narzekania, że 
późnym wieczorem na ulicach Lub­
lina wałęsa się młodzież w stanie nie­
trzeźwym, albo do późna przesiadu­
je w restauracjach i kawiarniach, a 
wracając, urządza awantury. Wy­
starczy przejść chociażby ulicą Sta- 
lingradzką do miejsca postoju Cyrku,

również uwagi krytyczne 
grupy, której zachowanie

zobaczyć szalejące grupki

pod 
przy.

mło-

Dlaczego •••
...Prezydium Gminnej Rady Naro­

dowej w Białej (pow. radzyński) 
nie zainteresowało się dotąd groma­
dami Kostunin — Główne i Jaśki, 
które nie wywiązują się zupełnie z 
obowiązku odstawy 
ni? (8363).

mleka do zlew-

J. Oleksiński
...Zarząd Okręgu 

Izielni Spożywców 
kontroluje pracy swej placówki w 
buławach, w której panoszy się ku­
moterstwo? Wielu pracowników 
skarży się, że często premie przy­
dzielane są niesprawiedliwie z pomi­
nięciem osób istotnie zasługujących 
na wyróżnienie. (7884).

Związku Spół- 
w Lublinie nie

aby 
dzieży, tarasujące wszystkie przej­
ścia. Nieraz też wstyd ogarnia czło­
wieka, gdy widzi wałęsającego się 
po ulicy podrostka, z „kaczym czu­
bem", trzymającego papierosa w zę­
bach i z trudem utrzymującego rów 
nowagę. Ujemne wrażenie robi też 
młodzież szkolna szlifująca bruki na 
Krakowskim Przedmieściu, między 
godz. 16-tą a 21-szą, a więc w cza­
sie najodpowiedniejszym do odrabia 
nia lekcji".

Mamy wiele Ustów o niewłaści­
wym zachowaniu się młodzieży w 
kinie 1 przed kinem, na dworcu ko­
lejowym 1 w autobusach. Otrzymuje 
my też listy na ten temat od Czytel 
ńików ze

„Plagą 
Milejowa, 
nych wsi 
zwana przez nich samych „Jaszczo- 
wianką", która ma poza sobą już 
kilkanaście „występów" — pisze ob. 
Kazimierczuk. — Ani jedna zabawa, 
przedstawienie czy uroczystość nie 
moź^e się odbyć bez ich udziału. Oni 
to przed kilkoma tygodniami wywo­
łali na weselu w Łysołajach bójkę, 
w czasie której został ciężko zranio 
ny młody chłopiec St. Mankiewicz. 
Wprawdzie niedawno kilkoma z 
nich, — jak: Waldemarem Iwania- 
kiem, Antonim Knowałkiem 1 Zdzi­
sławem Podgórskim, w czasie jakie­
goś głośniejszego „występu" zaopie 
kowały się organa M.O, a reszta tro 
chę przycichła, to jednak należało­
by zastosować jakieś środki zapo­
biegawcze, aby nie dopuścić do po- 
nownegę „uaktywnienia" się awan-

wsi.
mieszkańców Jaszczowa,
(pow. lubelski) 1 okolicz- 

jest banda wyrostków, na-

turników. Energię, której nadmiar 
wyładowują w bójkach, trzeba skie­
rować na właściwe tory. Trzeba się 
nimi zająć i nauczyć ich uczciwej 
pracy".

„W gromadzie Baran (gmina Fir­
lej, pow. Lubartów), — pisze ob. 
Dębniak — jest szajka, która po no­
cach gra w karty u Michała Maj­
chra, a potem urządza awantury na 
drodze i zakłóca spokój ludziom, ob­
rzucając kamieniami dachy kryte 
blachą, albo też dobijając się do 
drzwi i okien. Przywódcą szajki jest 
Jan Rojek, a jego najbliższymi kom­
panami są: Eugeniusz Rojek i Le­
szek Wójtowicz".

„Młodzież gromady Nadrybie 
(gmina Wiszniewice, pow. Chełm) 
często urządza zabawy w miejsco­
wej świetlicy — czytamy w liście ob. 
Wiśniewskiego. — Mówi się przy 
tym, że dochód przeznaczony jest 
na remont i dekorację świetlicy. W 
rzeczywistości jednak pieniądze idą 
do kieszeni ob. Marciniaka, ob. Pa­
radowskiego 1 paru innych, którzy 
w czasie zabawy upijają się 1 robią 
gorszące awantury. Przewodniczący 
Zarządu Koła ZMP, Mieczysław Ję- 
druszczak, nie stara się wpłynąć na 
kolegów i sprowadzić ich ze zlej' dro 
gi. Trzeba więc, aby tą sprawą za­
jął się energicznie Zarząd Gminny 
ZMP w Cycowi e".

Uwagi i wnioski naszych Czytelni 
ków są słuszne. Nie możemy patrzeć 
bezczynnie na wybryki garstki mło 
docianych awanturników, 
jących 
dzieży, 
szkolne, 
powinni
kompromisowy tępić wszelkie prze­
jawy chuligaństwa wśród młodzieży. 
Tylko zdecydowany i jednolity front 
tych wszystkich czynników (w ra­
zie potrzeby wspólnie z organami 
M.O.) może przynieść całkowite iwy 
cięstwo w walce z panoszącym się 
w niektórych miejscowościach chu­
ligaństwem. G. S.

Stefan Rozwadowski, małorolny chłop z Rudzienka 
zimierz Rączka, .jmalorolny chłop z Michowa przodują na terenie 
gminy Michów (powiat lubartowski) w realizacji planowego sku­
pu zboża. Rozwadowski wykonał roczny plan w 144 proc., Rączka'zaś 
w 104 proc. — Na zdjęciu: obaj przodownicy przed magazynem GS 
w Michowie. Fot. — M. Targoński

Lubelska Filharmonia
na wsi

podrywa- 
dobre imię naszej mlo- 
Organizeja ZMP, władze 
nauczycielstwo i rodzice, 

w sposób energiczny i bez-

W. J.
...niektórzy odbiorcy, jak np. Bu­

dowlane Przedsiębiorstwo Powiato­
we w Krasnymstawie, Huta Szkła 
Dubeczno i innej nie zabierają, cegły 
zakupionej w cegielni „Pokój" w 
Krasnymstawie, powodując przez to 
zahamowanie produkcji, gdyż place 
wokół pieca zawalone są niezabraną 
cegłą. (8138).

Dlaczego samochód PKS nie zabiera pasażerów
mających bilety miesięczne

W 
spół 
i pieśnią na wieś' 
propagandowej przed wyborami do 
nowego Sejmu Ustawodawczego, w 
dniach 12 września br. Filharmonia 
Lubelska wyjechała z koncertem do 
Gorzkowa i Żółkiewki w pow. kras­
nostawskim. Dzięki propagandzie 
Gminnych Rad Narodowych przyby­
cie Filharmonii z zaciekawieniem 
oczekiwane przez ludność 
powitano entuzjastycznie, 
kowie w przepełnionej 
(250 osób), w Żółkiewce w 
nej (300 osób) odbyły się 
koncerty. Szczególnym powodzeniem 
cieszyły się utwory Moniuszki, 
Kiesewettera i Bryka o motywach 
ludowych. Publiczność gorąco okla­
skiwała dobrze przygotowane pre­
lekcje z pokazem instrumentów.

Z entuzjazmem przyjęto solistę 
Michała Szopskiego, który wykonał 
kilka pieśni i arii moniuszkowskich.

mysi przygotowanej przez ze- 
Filharmonii akcji

i“ w ramach akcji

Dyrygent Robert Satanowski i soli- 
,Z muzyką | sta otrzymali kwiaty zaś orkiestrę 

gorąco zapraszano na ponowne kon­
certy.

Świadczy to wymownie, że wieś 
potrzebuje muzyki poważnej dobrza 
wykonanej i na wysokim poziomie.

W sali szkolnej w Żółkiewce z po­
wodu niespodziewanego braku świa­
tła elektrycznego koncert odbył się 
przy 40 świecach, które przy pulpi­
tach orkiestrantów i dyrygenta 
trzymała chętnie młodzież szkolna.

Zachęcona tym powodzeniem 1 
entuzjastycznym przyjęciem Filhar­
monia postanowiła dać w terenie 
jeszcze dodatkowe dwa koncerty. 
Następny koncert odbędzie się w 
Izbicy, a potem w Siennicy Róża­
nej.

We wrześniu ponadto Filharmonia 
wyjedzle do Białej Podlaskiej, zaś w 
dniu 24 bm. gościć będzie w Lubel- 

i skiei Fabryce Samochodów Ciężą ro- 
I wych. h. natta

wiejską 
W Gorz- 
świetlicy 

sali szkol 
popularne

J. Kuch
...Zarząd Gminnej Spółdzielni w 

Firleju, pow. Lubartów, nie dba o 
schludny wygląd miejscowej gospo­
dy? Kelnerki ubrane są często w 
brudne fartuchy, pod sufitem pająki 
snują bez przeszkód sieci, a w kątach 
leżą zapomniane stosy wszelkiego ro­
dzaju odpadków. (8124),

St. Kowalczyk
..Prezydium Gminnej Rady Naro­

dowej w Wąwolnicy (pow. Puławy) 
nie troszczy się o naprawę wyboistej 
drogi przy objeździe stacji kolejo­
wej w Nałęczowie, mimo, że jest to 
droga, którą przejeżdżają setki 
chłopskich wozów, jadących ze zbo­
żem na punkt skupu? (8153).

Gustaw Szymczyk
...Dyrekcja PKS w Lublinie nie 

zwraca uwagi na wygląd poczekalni 
w Zamościu, gdzie nieraz leżą nie- 
sprzątane przez kilka dni stosy bu­
telek, odpadków jedzenia, papierów 
itp.?

W dniu 29 sierpnia samochód oso­
bowy PKS, jadący ze Skierbieszo­
wa do Lublina, a odchodzący z Iz­
bicy o godzinie 6.31, nie zatrzymał 
się na przystanku w Izbicy, gdzie 
czekało kilku pasażerów, mających 
bilety miesięczne. Podobny los spot­
kał pasażerów dojeżdżających do pra 
cy z Wólki Orłowskiej. Z tego po­
wodu ośmiu pracowników przybyło 
do pracy w Krasnymstawie z go­
dzinnym opóźnieniem.

Podobny wypadek zdarzył się w 
dniu 1 września, mimo że pasażero­
wie stanęli na środku jezdni i po­
kazywali bilety miesięczne, w na­
dziei, że w ten sposób zatrzymają 
samochód. Kierowca oświadczył jed­
nak czekającym, że na przystanku 
nie ma napisu, mówiącego o tym, iż 
stąd dojeżdżają ludzie do pracy. Gdy 
pasażerowie zażądali książki zaża­
leń — konduktorka uznała, że nie 
ma żadnego powodu 
nia zażaleń.

W związku z tym 
w Lublinie powinna
duktorkę, że pasażerowie mają pra­
wo wpisywać do książki swoje u- 
wagi, życzenia i zażalenia.

Urzędnik PKS, który wydaje bile­
ty miesięczne, powinien otrzymać 
polecenie, aby na przystanku umie­
szczony był napis, informujący kon­
duktorów I kierowców o ilości osób, 
dojeżdżających stąd do pracy. (8175).

L. Jawor

Ożywić pracę Koła ZMP
przy budowie Cementowni Rejowiec II

do wpisywa-

dyrekcja PKS 
pouczyć kon-

B. Terlecki

W y- V

W wyniku szerokiej akcji uświadamiającej coraz więcej rolników 
docenia konieczność podorywki ściernisk. Do tych świadomych rolników 
należy Jan Lukaaźek z gromady Komarówka w pow. chełmsi-im.

I\iie«l bale 
wypełniają kwity

Zarząd Gminnej Spółdzielni SCh 
w Rudach (gmina Końskowola, pow. 
Puławy) niedbale wypełnia kwity, 
wydawane chłopom za żywiec od- 
stwiony na punkt skupu. Często przy 
knsie okazuje się, że na kwitach 
brak koniecznych podpisów człon­
ków Zarządu lub księgowego, 
przykład w dniu 30 sierpnia 40 
pów musiało wracać z Gminnej 
sy Spółdzielczej w Końskowoli 
biura Gminnej Spółdzielni w 
dach, właśnie z powodu braku pod­
pisu księgowego na kwitach. (8382).

T. Maciejewski

Na 
chi o 
Ra­

do 
Ru-

W roku ubiegłym, z chwilą prze­
niesienia się Zarządu Eudowlanego 
Nr 2 LPZB z Chełma dc Rejowca,’ 
powstało tu koło ZMP, którego prze­
wodniczącą wybrano Zuzannę Ry­
bak. Na początku nie można było 
myśleć o rozwinięciu ożywionej dzia 
lalności koła ze względu na małą 
ilość członków i brak świetlicy. Mi­
mo to zebrania odbywały się przy­
najmniej raz w miesiącu. Zarząd ko­
ła nie umiał jednak podzielić pracy 
między swoich członków, wskutek 
czego cały jej ciężar spadał na prze­
wodniczącą. Gdy liczba młodzieży w 
zakładzie zwiększyła się, przydzielo­
no etatowego przewodniczącego. Wy­
dawało się wówczas, że praca w ko­
le rozpocznie się teraz na dobre. 
Niestety, oczekiwania te zawiodły, 
mimo, że koło ma do swej dyspo­
zycji nową świetlicę. W chwili obec 
nej liczba zatrudnionej młodzieży 
wzrosła do 700. Z tego do koła ZMP

należy niewielka część młodzieży, 
na zebrania zaś przychodzi znikoma 
ilość.

Przyczyn takiego stanu należy 
szukać przede wszystkim w słabej 
aktywności nowego Zarządu Zakłado 
wego ZMP, który za mało intere­
suje się młodzieżą, nie organizuje 

-żadnych odczytów, pogadanek, czy 
wieczorów dyskusyjnych. Zarząd nie 
potrafił zorganizować nawet zespołu 
redakcyjnego gazetki ściennej. Rzad­
ko zwoływane zebrania zamieniają 
się przeważnie w zabawy taneczne. 
Świetlica nie spełnia swojego zada­
nia, gdyż oprócz zabaw tanecznych, 
nie ma tam żadnych imprez ani też 
pracy kulturalno-oświatowej.

Zarząd Powiatowy ZMP powinien 
zainteresować się pracą Zarządu Za­
kładowego przy budowie Cementow­
ni Rejowiec II i dopomóc mu do 
ożywienia działalności koła. (8476).

T. Niedźwiedź

Przez krytyczne okulary
zaopatrzenia w środki konsumcyjne 
musi uzupełnić swoją nazwę. Pełny 
tytuł winien brzmieć: — Gospoda 
Ludowa w Kamionce dla gości z wła 
snym pożywieniem. (8217).

przenieść do

TAM BĘDZIE LEPIEJ
Zpcie kulturalno-społeczne w Par­

czewie skupia się W miejscowej go­
spodzie ludowej. Ponieważ ze zrozu­
miałych względów nie może ona po­
mieścić wszystkich mieszkańców 
Parczewa, tu i ówdzie padają głosy, 
aby gospodę ludową
Miejskiego Domu Ludowego, który 
od dłuższego czasu stoi nieczynny. 
MRN w Parczewie zadecyduje o tym 
niebawem. (8341).
DWIE UROCZYSTOŚCI

Niedawno w gminie Potok Wielki 
odbyła się uroczystość zamknięcia 
świetlicy gminnej. Przewodniczący 
GRN w swoim przemówieniu poicie- 
dział m. in.: ..Było otwarcie świetli­
cy, to musi być i zamknięcie". Tak 
też się stało. Uprzejmie prosimy 
GRN o zawiadomienie nas o termi­
nie uroczystości powtórnego otwar­
cia świetlicy. (8255).
ORYGINALNA GOSPODA

Gospoda ludowa w Kamionce (po­
wiat Lubartów) ze względu na stan

TO DOPIERO JAZDA
Wielu konduktorów PKS w odpo 

wiedzi na okazywane delegacje po­
dróżnych jadących służbowo i prag­
nących dostać się do autobusu, od­
powiada w ten sposób: „Jak obywa­
tel ma delegację, to niech jedzie na 
delegacji, ja do wozu nie wpuszczę".

Czujemy się w obowiązku podać 
do wiadomości ob. ob. kondukto­
rom, że o ile wyjechać na delegacji 
jest bardzo trudno, o tyle na zielo- 
ną trawkę — bardzo łatwo. (8392).
PIES WIDMO

Gdy lekarz weterynarii Państwo - 
we go Ośrodka Leczniczego Zwierząt 
w Wysokiem, (powiat Krasnystaw) 
wychodzi na spacer ze swym buldo­
giem „Bobobobem" życie w osiedlu 
zamiera. Dzieci z płaczem i piskiem

chowają się pod łóżka, starsi bary­
kadują drzwi, a ci którzy nie zdążą 
dobiec do domów, okopują się po­
spiesznie lub wdrapują na drzewa.. 
Każdy przecież chce żyć... Dopiero, 
gdy krwawy 
domu, życie 
się od nowa.
CHYBA NIE

Budowlane 
wiatowe w Łukowie ma konia. Koń 
ma cztery nogi, potrzebne mu są za­
tem cztery podkowy. Oddano więe 
konia do podkucia do Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Metalowców w 
Łukowie. Konia podkuŁ, a w rachun 
ku na sumę 135 zł. 39 groszy były 
takie pozycje:

„Rachunek za podkucie konia na 
cztery nogi. Zużyto: 15 kg koksu, 
0,5 kg ufnali ,oraz 5 godzin roboty..."

Zdaje się, że tu jest ktoś inny ku­
ty na cztery nogi... (8434).
(Na podstawie korespondencji Jur).

„Bobobob" wraca do 
w Wysokiem zaczyna 
(8327).
KON
Przedsiębiorstwo Po­
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Liihliii w obiektywie Społeczeństwo Lublina serdecznie powitało
żołnierzy KBW

Przedwczoraj do Lublina powróciły 
z obozu letniego oddziały KBW. Na 
przybycie wojska oczekiwały tłumy 
mieszkańców Lublina.

O godzinie 17.20 nadeszły pierw­
sze oddziały. Wśród oklasków i o- 
krzyków na cześć Ludowego Woj­
ska Polskiego czołówka wojska u- 
stawiła się w czworobok.

Z ramienia społeczeństwa lubel­
skiego powitał wojsko przewodni­
czący Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego ob. Zgrzywa. Proste i 
serdeczne były jego słowa do żoł­
nierzy:

„Drodzy Towarzysze i Obywatele! 
Witam Was w imieniu Miejskiego 
Komitetu Frontu Narodowego, Fron­
tu — który stawia sobie jako głów­
ny cel zespolenie narodu polskiego 
w pracy i walce o rozkwit i siłę 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, o 
utrzymanie i utrwalenie pokoju, o

*** W sobotę w czasie Sesji WRN 
zostało odznaczonych szereg osób 
Krzyżami Zasługi. M- in. Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczony został prof. dr Alek­
sander Goldschmied.

♦** W niedzielę odbyła się narada 
naukowców z chłopami woj. lubel­
skiego. Na zdjęciu: fragment sali o- 
brad. Od lewej siedzą: Wincenty 
Karwat z gromady Brzezice (gmina 
Pieski), posiadacz 3,5 ha, który w 
zeszłym roku odznaczony został Brą 
zowym Krzyżem za wywiązanie się 
z obowiązków wobec Państwa i Mi 
chał Sieniewicz z gromady Klonowi- 
ce Małe (gm. Janów Podlaski, pow. 
Biała Podlaska).

*** W niedzielę odbyły się uliczne 
zawody motocyklowe. O tempie 
wyścigów świadczy fakt, iż małemu 
Krzysiowi udało się uchwycić jed­
nego z zawodników. 

*** Z okazji Tygodnia Walki z 
Faszyzmem i Wojną bawił w Lubli­
nie delegat NRD ksiądz Bruno 
Theek. Widzimy go w otoczeniu mło 
dzieży Lublina.

wzmocnienie niepodległości zjedno­
czonej Ojczyzny — Frontu, którego 
ważkim ogniwem jest nasze Ludowe 
Wojsko, wyrosłe na najchlubniej- 
szych tradycjach ruchu wolnościo­
wego polskiego oraz na nauce i 
wskazaniach Wielkiego Wodza mas 
pracujących Towarzysza Józefa Sta­
lina.

Witam Was Drodzy Żołnierze i O- 
ficerowie naszego Wojska Ludowe­
go w momencie, gdy naród nasz 
przeżywa 13-tą rocznicę hitlerow­
skiego napadu na Polskę, która nie 
była w stanie obronić swej niepo­
dległości, gdyż ster rządów spoczy­
wał w rękach ludzi, którzy z niena­
wiścią patrzyli na lud i jego siły, 
gdyż bali się więcej gniewu ludu 
niż obcych żołdaków.

Honor Polski ratowali wówczas 
prości żołnierze, polscy robotnicy, 
którzy jak nasz Marian Buczek z 
Lublina położyli swe życie w ofie­
rze w walce z hitlerowskim najeźdź­
cą.

Wy żołnierze i oficerowie Wojska 
Polskiego — wyrośli z mas robot­
niczych i chłopskich, Wy, którzy sta 
nowicie zbrojne ramię t-goż ludu, 
rozumiecie jaką hańbą został okry­
ty nasz naród zdradzony przez kitkę 
burżuazyjną i wystawiony na okru-

Już w dziesiątkach zakładów pra­
cy Lublina robotnicy i inteligencja 
pracująca dokonali wyboru Zakła­
dowych Komitetów Frontu Narodo­
wego. Wszędzie załogi podejmują 
zobowiązania produkcyjne, aby w ten 
sposób uczcić zbliżające się wybory 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Załoga Fabryki Obuwia im. Maria­
na Buczka podjęła ponadplanowe 
zobowiązanie wartości 378.303 zł.

W Ekspozyturze Osobowej PKS do 
Komitetu Zakładowego Frontu Naro­
dowego wybrano 15 osób. Pracownicy 
Ekspozytury Osobowej PKS na cześć 
wyborów postanowili m. in. zwięk­
szyć oszczędność materiałów pęd­
nych oraz wyremontować samochód 
marki „Chausson“.

Po wyborze Komitetu Zakladowe-

Komunikat
Wydział Oświaty Prezydium WKN po- 

( daje do wiadomości, że w Lublinie ze- 
, stanie zorganizowany 3-mleslęczny kurs 

metodyczny dla kandydatów na wykła­
dowców masowych kursów nauczania ję­
zyka rosyjskiego.

Zajęcia na kursie rozpoczną się w 
pierwszej połowie października 1952 roku, 

j Wykłady będą się odbywać 3 razy w ty- 
i godnlu w godzinach wieczorowych.

Kandydaci winni posiadać znajomość ję­
zyka rosyjskiego w mowie 1 piśmie.

Absolwenci kursu mają pierwszeństwo 
przy zatrudnianiu w charakterze wykła­
dowców na kursach I stopnia.

Bliższych Informacji udziela Wydział 
Oświaty Prezydium WHN w Lublinie, ul. 
3-go Maja 6. III piętro, pokój Nr 117, od 
godz. 8 do 15.

cieństwa zbirów faszystowskich".
Z kolei do społeczeństwa lubel­

skiego przemówił oficer Popławski:
„My żołnierze Ludowego Wojska 

Polskiego witamy gorąco inicjatywę 
jeszcze większego zespolenia najszer 
szych mas ludu w szeregach Frontu 
Narodozoego, aby pójść do wyborów 
pod wspólnym sztandarem walki o 
pokój, o rozkwit i szczęście Polski. 
Ten wielki akt patriotyczny służyć 
będzie dalszemu umocnieniu spra­
wy pokoju, dalszemu umocnieniu 
niepodległości i siły naszej Ojczyz­
ny, na straży której sto.ą niezłom­
nie ludowe siły zbrojnu Wspólnym 
rytmem z narodem biją serca na­
szych żołnierzy. Stanowimy krew z 
krwi, kość z kości narodu i wier­
nie służymy narodowi, klasie robot­
niczej, naszej władzy ludowej".

Uroczystość zakończyła defilada.
Przechodziły sprężystym krokiem 

czwórki żołnierzy. Padały na nich 
z okien, z trybuny, z chodników róż­
nobarwne bukiety kwiatów. Towa­
rzyszyły im okrzyki na cześć Ludo­
wego Wojska Polskiego. Żołnierze 
wspólnie ze zgromadzoną ludnością 
z kolei wznosili okrzyki na cześć 
Prezydenta Bieruta, Marszałka Ro­
kossowskiego i Wodza Światowego 
Pokoju — Towarzysza Stalina.

Z kampanii wyborczej
go Frontu Narodowego w Ogrodni-' 
czym Zakładzie Handlowym załoga 
tego przedsiębiorstwa masowo podję­
ła zobowiązania. 157 osób postano­
wiło przepracować po 8 godzin przy 
kwaszeniu kapusty.

Pracownicy Spółdzielni Foto-Por- 
tretowej Zorza" w Lublinie uczczą 
wybory wykonaniem planów produk 
cyjnych w 120%. Indywidualne zo­
bowiązania podjęli — Eugeniusz Bo­
rek — modelarz portretowy, który 
postanowił wykonywać swoje plany 
miesięczne w 140% i Czesław Na- 
grodzki — w 250%.

Załoga Centrali Tekstylnej w Lu­
blinie na zebraniu wyborczym do 
Komitetu Frontu Narodowego podję­
ła zobowiązanie ogólnej wartości 
198.449 zł, a pracownicy Spółdzielni 
„Włókno Krajowe" — 226.500 zł.

Cenne zobowiązania podjęli rów­
nież pracownicy Zarządu Wojewódz 
kiego i Grodzkiego LPŹ, pracowni­
cy Centrali Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego, Spółdzielni Szewsko- 
Cholewkarskiej im. Kunickiego, za­
łoga Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mleczarskiego w Lublinie oraz pra­
cownicy innych zakładów w Lubli­
nie. * * *

Wczoraj w Lublinie zostały za­
kończone wybory Obwodowych Ko­
mitetów Wyborczych Frontu Narodo
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Z steli koncertowej
bm. odbył się drugi po 
sezonu koncertowego, 

popularny Filharmonii

W dniu 15 
inauguracji 
poranek 
Lubelskiej.

Wrzesień w tym roku poświęcony 
jest muzyce polskiej. Usłyszeliśmy 
więc w programie Moniuszki: uwer 
turę do opery „Halka", Mazura z 
teiże opery, opowieść zimową „Bnj- 

oraz IZ żeleńskiego uwerturę 
„W Tatrach". Orkiestra pod dyrek- 
cją Roberta Satanowskiego utwo­
ry te wykonała z żywym odczuciem 
walorów właściwych ich muzyce 
Tym razem najwięcej podobało się 
wykonanie uwertury Żeleńskiego ,,W 
Tatrach", w którym koncepcja dy­
rygenta podkreśliła malowniczość : 
zmienność nastrojów górskiego kraj­
obrazu oraz dramatyczne motywy 
burzy tatrzańskiej.

Solistą poranku był tenor opery 
warszawskiej Michał Szopski, w 
którego wykonaniu arie z „Haiki" i 
„Strasznego dworu" wykazały cały 
wdzięk i polskość utworów Moniusz­
ki — twórcy narodowej pieśni pol­
skiej.

Przy niezbyt silnym głosie właś­
ciwa interpretacja tych arii w wy­
konaniu Szopskiego, ucznia Benia­
mina Gili’ego, wzbudziła wśród prze 
pełnionej sali żywy oddźwięk, zmu­
szając artystę do powtórnego wyko­
nania arii Jontka z II aktu „Halka".

W. P.

wego. Ogółem wybrano 44 Komitety. 
Ku końcowi zbliżają się również 1 
wybory Komitetów Zakładowych 
Frontu Narodowego.

Teatr Muzyczny: „Tysiąc I jedną noc" — 
godz. 19.

AINA
Apollo: — „Gromada" — godz. 18, 18, 20.
Ro.otnlk: — „Bitwa Stallngradzka" cz. II i 

godz. 18, 18, 20. <
mailu: — nieczynne.

Bramowa 3/8. Kunickiego 42, Szopen*
11, Kallnowszczyzna 44.

r«LKFONVr
pnąutowie Elektryczne 49-81.
Pogotowie Ratunkowe 44 44 I 09
Straż pożarną 41-11 t 08

W województwie lubelskim do 
chwili obecnej komitety utworzono 
w 1.351 gromadach, w 15 PGR-ach, 
w 13 POM-ach, w 64 spółdzielniach 
produkcyjnych, w 86 zakładach pra­
cy, w 70 instytucjach i w 12 szko­
łach. W Lubelszczyźnie odbyło się 
ponadto 1.495 zebrań poświęconych 
zagadnieniom Frontu Narodowego, 
w których udział wzięło ponad 50 
tysięcy osób. » * 11

TBATRYi
.'eati Pąnatwowy Im .t Osterwy:

„Wieczór Trzech Króli" — Szekspira — 
godz. 19.

OYZURT APTEK:

Obw.testczenśa____________
PlIEZES Z»V1.\ZKU BRANŻOWEGO SPÓŁ­
DZIELNI BUDOWLANYCH w Lublinie ul. 
J. Dąbrowskiego 12/14 lub jego zastępca 
przyjmują interesantów w sprawie skarg i za­
żaleń każdego tygodnia w poniedziałki w ga­
dzinach od 8 do 10. 472/K

20. IX. 1952 r. w godzinach od 7 do 12 przy
ul. Krochmalnej 13. Zapewnia się pracowni­
kom premie w cukrze i stołówkę. 468/K
TKACZY fachowców na krosna ręczne zatrud- 
ni od zaraz SPÓŁDZIELNIA PRACY TKA­
CZY' „CZÓŁENKO" w Lublinie, ul. Narutowi­
cza 69a. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. 469/K

( ItBUBWEpTECOwnicy ttoszuSc woni
Przyjmujemy do pracy kobiety z miasta i wsi 
do skubania drobin i innych prac. Dowóz sa­
mochodem zapewniony. Praca na akord, no­
wych pracowników szkolimy. Zgłaszać się: 
REJONOWA TUCZAKNIA — RZEŹNIA 
DROBIU w Lublinie, ul. Łęczyńska 107, tel. 
26-84, 53-45. UBOJNIA TERENOWA DRO­
BIU w Kraśniku, ul. Urzędowska — Koszary, 
tel. 92. UBOJNIA TERENOWA w Chełmie, 
ul. Mlodowska 38, teł. 55. UBOJNIA TERE­
NOWA w Lubartowie, ul. Kolejowa, tel. 119. 
UBOJNIA TERENOWA w Międzyrzecu, ul. 
22 Lipca, tel. 43. ' 477/K

Potrzebujemy do pracy od zaraz kobiet i męż­
czyzn do skubania drobiu i innych prac. Dla 
zamiejscowych dojazd samochodem zapew­
niony. Praca na akord, nowych pracowników 
szkolimy. Zgłaszać się: REJONOWA TU- 
CZARNIA DROBIU w Zamościu, ul. Party­
zantów 134, tel. 241. UBOJNIA TERENOWA 
DROBIU w Tomaszowie Lub., ul. Zamojska, 
tel. 6. UBOJNIA TERENOWA DROBIU w 
Hrubieszowie, ul. Łazienna, tel. 99. 479/K
CUKROWNIA „LUBLIN" przyjmuje zapisy 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na kampa­
nie 1952 r. od dnia 10. IX. 1952 do dnia

ZGŁBY
Zgubiono iegltymacię 
służbową wydaną przez 
Inspektorat Szkolny Kra 
snystaw na nazwisko 
Cleplowska Stanisława.

3124g
Zgubiono przepustkę na 
teren WSK, kartę mel­
dunkową wydaną przez 
Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej Lublin, 
pokwitowanie złożonych 
dokumentów na otrzy­
manie dowodu osobiste­
go na nazwisko Brzezlań 
skl Zbigniew. 3125g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Zemborzyce, 
legitymację Zw Samopo 
mocy Chłopskiej na na­
zwisko Uznańskl Michał 
_________ 3126g 
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 3 klas wyda­
ne przez Państwową 
Średnią Szkołę Elektrycz 
ną Lublin na nazwisko 
Krasicki Stanisław.

3133g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Janowiec n. 
Wisłą. Llslowskl Marian.

3131g
Zgubiono przeplistkę na 
teren Lubelskich Zakła
dów Mięsnych. Zembro- 
wicz Otolia. 3127g
Zgubiono kartę meldun 
korzą wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady

Lublin na 
Łobarzewski 

3128g

Narodowej 
nazwisko 
Jerzy.
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Radymno 
pow. Jarosław, legltyma 
cję służbową wydaną 
przez Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej Lublin, Oddział Po­
miarów Rolno-Leśnych, 
przydział pracy. Wótto- 
wicz Edward. 3129g
Zgubiono dowód kolejo­
wy wydany przez DOKP 
Lublin. Król Czesław.

3133g

Zgubiono przepustkę na 
teren FSC na nazwisko 
Pyzik Józef. 3132g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Cyców na 
nazwisko Pawlędzlo An­
na. 3134g

Zgubiono kartę meldun 
kową, pokwitowanie zło 
żonych dokumentów na 
otrzymanie dowodu oso­
bistego wydane przez 
Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej Lublin na 
nazwisko Szuba Hen­
ryk 3136g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez 
MRN Zielona Góra, po­
kwitowanie ankiety na 
dowód osobisty wydane 
przez MRN Szczecin. Fi 
lipczuk Wiesław.

3137g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Brzeziny, le­
gitymację służbową wy­
daną przez Prezydium 
Powiatowej Rady Naro­
dowej Lublin Wydział 
Oświaty na nazwisko Bo 
chyńska Irena. 3138g
Skradziono legitymację 
służbową Nr 145 PZZ, 

legitymację Zw. Zaw. 
Nr 62734. legitymację 
ZBoWID Nr 122111, pra­
wo Jazdy kat. IV Nr 
0130/51. legitymację
TPPR 1 inne dokumenty 
na nazwisko Skolimow­
ski Jan. 3139g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Plaski na 
nazwisko Karczmarczyk 
Kazimierz. 31‘llg
Zgubiono kartę meldun 
kową, pokwitowanie od 
ankiety wydane przez 
Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej Lubartów, 
świadectwo ukończenia 
6 klas Szkoły Powszech 
nej w Lubartowie, prze­
pustkę stalą 1 tymczaso 
wą na teren WSK. Men­
del Józef. 3142g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Abramów na 
nazwisko Czubińska Ma 
rla. 3143g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Fabiańskl Zdzi 
sław. 3144g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Bultz Krysty­
na. 3145g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Tyśmlenica 
na nazwisko Lis Jan.

3146g

Zgubiono przepustkę Nr 
1685 na teren FSO na 
nazwisko Zielińska Bar­
bara. 3149g

Zgubiono przepustkę Nr 
03846 wydaną przez 
KFWM na nazwisko Ry 
czek Jan. 31Slg
Zgubiono przepustkę Nr 
112 na teren LWTP. Fi 
lozof Aniela. 3150g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Jaśnlca pow. 
Ostrów Mazowiecki na 
nazwisko Zęgata Wacław 
___________________314Sg 
Skradziono emerytalny 
dowód kolejowy wydany 
przeż DOKP Lublin na 
nazwisko Włoch Katarzy 
na.________________3152g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. III a wydane przez 
Prezydium Miejskiej ka 
dy Narodowej w Lubli­
nie. kartę meldunkową 
wydaną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodo­
wej w Szczekarkowle 
pow Puławy na nazwi­
sko Lasota Jan. 3153g
Zgubiono kartę meldun 
kową Nr L XII. 9808 
wydaną przez Prezy- 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Modliborzyce 
na nazwisko Lacek Lu­
cjan. 3155g
Zgubiono pokwitowanie 
złożonych dokumentów 
na otrzymanie dowodu 
osobistego, legitymację 
Zw. Zaw. 1 inne doku­
menty na nazwisko Brzo 
zek Władysław. 3154g
Zgubiono przepustkę na 
teren LZM na nazwisko 
Pluta Józef. 3159g 

Zgubiono przepustkę na • 
teren LFMR na nozwl- ' 
sko Zlemlńskl Jan.

3!56g

KUPNO SPR7HM?
Motocykl z przyczepą 

na chodzie „Zlnttapp"
750 cm. sprzedam, tele­
fon 39-53. 315Tg
Sprzedam pianino czar­
ne w dobrym stanic 
Wiadomość: Lublin. Sla 
llngradzka 59/18. 3095-;

ROŻNE
Składam najserdeczni-j 
sze podziękowanie prof 
dr. Aleksandrowi GolU- 
schmiedowl w imieniu 
matki 1 własnym za 
trafną diagnozę, właści­
we skierowanie leczenia 
na drogę bronchoskopi, 
któm uleczyła matkę 
moją z uporczywego 
bronchltu. Urszula Pln- 
tecka. 3160g
Zamienię pokój z kuch­
nią w Radomiu na po­
dobne lub pojedyńczc w 
Lublinie. Wiadomość: 
Biuro Ogłoszeń, Lublin. 
3 Maja 14 3130:;
Wszystkim którzy odda­
li ostatnią posługę zmnr 
łej matce naszej Marii 
Nowakowej składamy 
serdeczne podziękowa­
nie. Córka 1 zięć. 3140-

Czy jesteś już 
członkiem TPPR
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Kraj Rad w przededniu XIX Zjazdu WKP(b)
We wszystkich zakątkach Zwią­

zku Radzieckiego, w przedsiębior­
stwach i fabrykach, w kołchozach i 
w Instytucjach — wszędzie ludzie 
radzieccy studiują dokumenty, opu­
blikowane w związku ze zbliżającym 
Bię XIX Zjazdem WKP (b): projekt 
dyrektyw XIX Zjazdu w sprawie 
nowego planu 5-letniego 1 projekt 
zmienionego Statutu Partii — doku 
menty, które otwierają przed krajem 
radzieckim wspaniałe perspektywy 
dalszego rozwoju na drodze wiodą­
cej do komunizmu.

W całym kraju wzmaga się entu­
zjazm pracy. 27 sierpnia „Prawda" 
podała, że załoga Moskiewskiej Fa- 
bryki Samochodów lm. Stalina 
(ZIS) podjęła socjalistyczne zobo­
wiązania dla uczczenia XIX Zjazdu 
Partii. Zobowiązania te przewidują 
tn. In. przedterminowe zakończenie 
planu 9-mlesięczncgo — do ania 21 
września, wykonanie ponad plan pro 
dukcjl wartości 30 milionów rubli, 
zaoszczędzenie w ciągu roku 40 mi­
lionów rubli i oddanie do użytku w 
dniu rozpoczęcia obrad Zjazdu 4.300 
ms nowej powierzchni mieszkalnej. 
Załoga ZIS zwróciła się z apelem do 
wszystkich pracowników przedsię­
biorstw przemysłowych Moskwy, 
wzywając ich do masowego orga­
nizowania współzawodnictwa ku 

/ uczczeniu Zjazdu Partii.
Apel ten spotkał się z szerokim 

odzewem na terenie całego kraju. 
Podejmują nowe zobowiązania i roz­
wijają współzawodnictwo socjalisty­
czne załogi I Fabryki Łożysk Kul­
kowych 1 Fabryki „Kallbr" w Mos­
kwie oraz szereg innych przedsię­
biorstw w różnych miastach ZSRR, 
wiele kołchozów 1 sowchozów.

W Związku Radzieckim rozszerza się ruch współzawodnictwa na 
cześć XIX Zjazdu WKP(b). W oddziałach fabrycznych odbywają się 
zebrania poświęcone omówieniu podjętych zobowiązań. Na zdjęciu: ze­
branie załogi jednego z oddziałów fabryki „Krasnyj Proletarij", — 
przemawia ślusarz-stachanowiec P. Iwanow. (CAF).

Wspaniała perspektywa pokojowej 
pracy w Imię triumfu komunizmu 
jest dla ludzi radzieckich bodźcem 
do jak najszybszego wykonania za­
dań, nakreślonych w nowym planie 
5-Ietnim. Dał temu m. In. wyraz ma­
szynista parowozowni Moskwa — 
Towarowa, laureat Nagrody Stali­
nowskiej i deputowany do Rady 
Najwyższej ZSRR, Wiktor Błaże- 
now. W artykule poświęconym XIX 
Zjazdowi Partii, Blażenow opowie­
dział, że pewnego razu, gdy prowa­
dził ciężki pociąg z urządzeniami dla 
kanału Wołżańsko - Dońskiego 1 za­
czął zwiększać szybkość, jego mło­
dy pomocnik, Kowalski, wyrzekł sło 
wa, które na długo utkwiły Błaże- 
nowowi w pamięci: „Mamy dokąd 
się spieszyć. Zabłysła już jutrzen­
ka komunizmu..."

— Właśnie teraz, gdy rozmyślam 
nad cyframi projektu dyrektyw w 
sprawie piątego planu 5-letniego, 
przypominam sobie znów te słowa 
— pisał Blażenow.

Wzrasta entuzjazm pracy na wiel­
kich budowlach komunizmu. „We 
wrześniu położymy pierwsze metry 
sześcienne betonu pod gmach elek­
trowni wodnej" — zobowiązują się 
robotnicy, technicy i inżynierowie, 
zatrudnieni na budowie Kujbyszew- 
sklej Elektrowni Wodnej.

Ten nowy zryw entuzjazmu, to 
nowe radosne uczucie, przepajające 
serca wszystkich ludzi radzieckich, 
jest wyrazem moralno - politycz­
nej jedności społeczeństwa radziec­
kiego, które nie zna wyzysku czło­
wieka przez człowieka, wyrazem lst 
niejącej w kraju radzieckim praw­
dziwej przyjaźni między narodami, 
wyrazem potężnego patriotyzmu ra­
dzieckiego.

Na apel Komitetu Centralnego 
Partii rozpoczęły się w całym kraju 
dyskusje nad projektem dyrektyw 
XIX Zjazdu Partii. Jest rzeczą cha- 
rakterystycz-ną, że uczestnicy dys­
kusji nie tylko uznają całkowitą re­
alność nakreślonego planu, którego 
gigantyczne zadania zdumiały cały 
świat, ale wysuwają konkretne pro­
pozycje zwiększenia produkcji w po­
szczególnych gałęziach gospodarki 
narodowej. ’ i

Uczucia patriotyczne ludzi radziec­
kich znajdują wyraz w wielkich 
czynach. W ramach swych nowych 
zobowiązań robotnicy radzieccy wy­
dobywają już tysiące ton węgla po­
nad plan, produkują ponad plan ty­
siące ton metalu, tysiące maszyn. 
Kołchoźnicy w szybkim tempie do­
konują sprzętu zbóż 1 troszczą się 
już dziś o to, by w następnym roku 
zebrać jeszcze bogatsze plony.

Przygotowując się do XIX Zjazdu 
Partii, ludzie radzieccy jeszcze wy­
żej wznoszą sztandar walki o pokój. 
„Nowy piań 5-letni — czytamy w 
apelu załogi ZIS — stanowi wy­
mowne świadectwo pokojowego bu­
downictwa komunistycznego w ZSRR, 
odzwierciedla walkę narodu radziec­
kiego o utrwalenie pokoju na całym 
śniecie".

Ludzie radzieccy wiedzą dobrze, 
że droga ich, opromieniona wielkim 
geniuszem Stalina, jest drogą słusz­
ną. Prowadzi ona do dalszego wzro­
stu potęgi państwa radzieckiego, do 
podniesienia dobrobytu narodu ra­
dzieckiego, do utrwalenia przyjaźni 
z krajami demokracji ludowej, ze 
wszystkimi prawdziwymi obrońca­
mi pokoju we wszystkich krajach. 
Droga ta wiedzie naród radziecki do 
komunizmu.

Ludzie radzieccy wykonali z po.‘ 
wodzeniem wszystkie poprzednie 
pięciolatki — wbrew złowieszczym 
przepowiedniom 1 knowaniom wro­
gów. Toteż dzisiaj nikt już nie wąt- 
pl, że nowy plan pięcioletni będzie 
również z powodzeniem wcielony w 
życie. Cały naród radziecki przygo­
towuje się do XIX Zjazdu Partii, 
pewny swo’ch sił 1 sił narodów, 
walczących o pokój. (j. m.).

CZY ZNASZ POLSKIE FILMY
Kupon konkursowy Nr 8

Zdjęcie przedstawia film:

Nazwisko I imię biorącego 
udział w konkursie:

Dokładny adres zamieszkania:

♦ ZE SPORTU ♦
Już wkrótce rozpoczną boje bokserzy
W najbliższym czasie rozpoczną się me­

cze I 1 n Ligi Bokserskiej. Ustalono już 
terminarz rozgrywek bokserskich. W I 
Lidze startować będą następujące zespo­
ły: CWKS, Gwardii Warszawa, Kolejarza 
Gdańsk, stall Chorzów, OWKS Lublin 1 
Gwardii Gdańsk.
I RUNDA

5 października
CWKS — Kolejarz Gdańsk.
Stal Chorzów — Gwardia Warszawa. 
Gwardia Gdańsk — OWKS ŁubUn- 

14 października
Kolejarz Gdańsk — OWKS Lublin. 
Gwardia Warszawa — Gwardia Gdańsk, 
Stal Chorzów — CWKS.

9 listopada
Stal Chorzów — Kolejarz Gdańsk. 
Gwardia Gdańsk — CWKS.
Gwardia Warszawa — OWKS Lublin.

23 listopada 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Warsza­

wa.
CWKS — OWKS Lublin.
Stal Chorzów — Gwardia Gdańsk.

14 grudnia
Gwardia Gdańsk — Kolejarz Gdańsk. 
OWKS Lublin — Stal Chorzów. 
Gwardia Warszawa — CWKS.

II RUNDA
4 stycznia

Kolejarz Gdańsk — CWKS. 
Gwardia Warszawa — Stal Chorzów. 
OWKS Lublin — Gwardia Gdańsk.

Przed meczem
piłkarskim w l\|lh

Sekcja piłki nożnej GKKF powo­
łała na mecz piłkarski z NRD (21 
bm. w Warszawie) 18 następujących 
piłkarzy:

bramkarze — Szymkowiak i Wy- 
robek;

obrońcy — Gędłek, Janduda, Bar- 
tyla i Banisż,

pomocnicy — Bieniek, Suszczyk, 
Mamon i Strzykalski,

atak — Mordarski, Anioła, Alszer, 
Cieślik, Wiśniewski, Trampisz, Gro­
nowski i Kubocz.

Wymienieni zawodnicy będą zgru 
powani od czwartku w AWF, gdzie 
będą przygotowywali się do zawo­
dów.

1 lutego
OWKS Lublin — Kolejarz Gdańsk. 
Gwardia Gdańsk — Gwardia Warszawa, 
CWKS — Stal Chorzów.

15 lutego
Kolejarz Gdańsk — stal Chorzów
CWKS — Gwardia Gdańsk
OWKS Lublin — Gwardia Warszawa.

1 marca
Gwardia Warszawa — Kolejarz-Gdańsk. 
OWKS Lublin — CWKS.
Gwardia Gdańsk — Stal Chorzów.
_ 15 marca
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Gdańsk. 
Stal Chorzów — OWKS Lublin.
CWKS — Gwardia Warszawa.
W najbliższych numerach naszego pi­

sma podamy dokładne dane dotyczęcł 
systemu rozgrywek II Ligi Klasy Woja- 
wódzklej 1 Powiatowej.

Ze sportu w ZSRR
W dalszym ciągu mistrzostw ZSRR 

w koszykówce, rozgrywanych w Je- 
rywaniu w grach finałowych uzy­
skano następujące wyniki: będąca 
bez porażki moskiewska drużyna 
WWS pokonała Dynamo (Moskwa) 
75:44, a zeszłoroczny mistrz — dru­
żyna z. Kowna Załgiris wygrała po 
ciężkiej walce z Dynamo (Tbilisi) 
51:49.

W grupie kobiet koszykarki Mos­
kiewskiego Instytutu Lotniczego zwy 
ciężyły leningradzki Spartak 31:27.

* * *
Na zawodach w Rydze LiepaskalnS- 

ustanowił rekord ZSRR w chodzie 
na 30 km, uzyskując czas 2.28,13, 

Zawodniczka z Odessy KildiszeWa 
pobiła rekord ZSRR kobiet w strze­
laniu z karabinka małokalibrowego 
na dyst. 50 m z pozycji stojącej, u- 
zyskując 370 pkt. na 400 możli­
wych. Drużyna Leningradu na tym 
samym dystansie w strzelaniu z 
trzech postaw uzyskała 2.866 pkt. 
na 3.000 możliwych, co jest również 
nowym rekordem ZSRR.

W ogóle wielu w tym czasie działało towarzyszy, którzy 
dobrze się zasłużyli sprawie robotniczej we Włocławku, 
chociażby Perlikowski Józef o). On właśnie przerobił Ma- 
rusika na komunistę, gdy jeszcze razem pracowali w ładowni 
Celulozy, na jakie dziesięć lat przed moim wstąpieniem do 
partii. Bardzo się po więzieniach Perlikowski wykształcił. 
Nie znając go jeszcze słyszałem, że mówca z niego nadzwy 
czajny. Raz przyszedł do teatru na wiec wyborczy sanacji. 
Sam jeden przeciwko wszystkim pułkownikom, prezesom, 
magistrom. Zmiął, starł i gadał, ile chciał — pouciekali, a 
on został na sali z masami.

Rychlik, który zawsze dławił się słowami, trawiony oba­
wą, że zaraz mu przerwą, sepleniący Staszek Rychlik 
wszystko by oddał, żeby tylko mówić jak Perlikowski!

Co do Rychlika, to on w owym czasie już niby to ufał 
Szczęsnemu, ale nie za bardzo. Może nos go jeszcze bolał, 
a może inaczej w pracy podziemnej nie można — Szczęsny 
nie wiedział.

„Trochę stawiak, no 1 hazard lubi, w karty grał całą 
noc — myślał. — Poza tym chłopak kalibrowy, kuty szel­
ma, jeśli chodzi o technikę".

Punktem przełomowym w Ich stosunkach była akcja 
Trzech L...

O tym, że taka akcja będzie, Szczęsny nie miał pojęcia. 
Po prostu w połowie stycznia zebrali się u Gawlikowskiego 
we czwórkę: Gawlikowski, Szczęsny, Bajurski i Rychlik. Rych­
lik przyniósł literaturę, więc najpierw posłuchali życiorysów, 
które Szczęsny czytał wśród świergotu ptaszków, potem 
Rychlik tłumaczył im, jak mógł, trzy tezy Lenina o dykta­
turze proletariatu.

W parę dni potem, 20 stycznia, Rychlik powiedział Szczę­
snemu na osobności:

— Jutro rocznica, śmierci Lenina. Sztandarkl wartałoby 
zarzucić. Poszlibyście ze mną?

— Czemu nie.
— Ale jak złapią, to można kukać ze trzy lata za kra­

tami. *
— No to będę kukał... Ciągle wam się zdaje, że ja to 

słomiany ogień... Czwarty miesiąc!
«) — Józef Perlikowski — znany działacz robotniczego ruchu kla­

sowego na terenie Włocławka, wielokrotny więzień za czasów sanacji, 
aawwdowuny nrzez gestapo w 1942 roku w Brześciu nad Bugiem.
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— W takim razie przyjdźcie o dziesiątej pod „Słońce".
O dziesiątej udali się spod tego kina w kierunku dworca.
— Na Kokoszkę idziemy — wyjaśnił Staszek. — Sztan- 

darki przyniosą chłopaki z Kokoszki. Dla nich jestem Co- 
robiący. Też powinniście mieć pseudo.

— Niech będzie Bida — zadecydował po namyśle Szczę­
sny.

— Dobre pseudo. Towarzysz Bida... Lepsze od mojego, 
jak babcię kocham. Skąd wam to przyszło?

— A bo tak mnie kiedyś przezwano. To było w ochron­
ce, a w Symblrsku przecież urodził się Lenin i dziś akurat 
jego rocznica... Pasuje. Nawet domek ten widziałem, w 
którym się urodził, tylko wtedy nic mnie to nie obchodziło.

Za żelaznym mostem, po drugiej stronie torów, czekało 
na nich dwóch towarzyszy z Kokoszki. Jeden poszedł ze 
Szczęsnym, drugi ze Staszkiem. Zarzucili sztandarkl na 
druty w ciemnej dzielnicy, rozebranej jak śmietnik i przy­
krytej tymczasem śnieżną ponową.

Zrobiwszy swoje, znów się rozeszli i śmiali się ubawieni 
przygodą — jak Coroblący spłoszył spod muru uczennice 
z pędzlami.

Szczęsnemu został jeszcze jeden sztandarek, więc go wy­
jął i już się zamachnął, wtem zza. rogu ukazało się dwóch 
mundurowych.

Wsypa zdała się murowana. Zaułek był ślepy, u wylotu 
jego stali zaskoczeni policjanci.

Nagie Szczęsny, pochyliwszy głowę, poszedł wprost na 
policjantów, krokiem pewnym, zdecydowanym, z lewą ręką 
zaciśniętą na sztandarku, z prawą w kieszeni płaszcza.

Ruszyli za nim bezwiednie — jak on, to i oni. Czterech 
ich sunęło w mroku, a każdy miał prawą rękę w kieszeni.

Policjanci jak na komendę podnieśli paski. Błyskawicz­
nie, można powiedzieć, zarzucili z brody na czapkę.

— Ależ panowie... My nie na służbie!
Cztery widma milczące 1 groźne przeszły obok, Skrę* 

ciły w przecznicę, a władza czmychnęła pod most.
— To był Turek, a drugi był Silwoń — zauważył Sta. 

szek. — Ale swoją drogą, Bida, musisz wiedzieć ,że z tym 
się nie chodzi.

— Z czym?
— Az tym, co trzymasz w kieszeni.

. — Figę trzymam — odrzekł Szczęsny pokazując gohj 
pięść. Spokojnie, z pewną nawet urazą, że prostą rzecz na­
turalną, musi jeszcze tłumaczyć.

Staszek parsknął na całą ulicę.
_  A niech cię! Myźlałem, że masz jednak broń! — rżał 

do wtóru obydwóm kokoszkanom. — Wszyscyśmy tak my- 
Slell... Bida, będzie z ciebie fajny „technik"!

Mroźna noc już na dobre stężała, gdy Szczęsny wracał 
ze Staszkiem do domu. Gdzieniegdzie lampy latarń majdały 
ze zgrzytem na wietrze, opędzając się sennym ciemnościom. 
Suchy pył śnieżny wirował pod nimi jak ćma. Ulica szcze­
rzyła się ostrokołem ułomnych parkanów, z wyrwami pla­
ców opuszczonych, ziejących czarną rozpaczą. Za każdym 
parkanem psy czuwając nad światem znajomych zapachów, 
nad światem wymerdanym, zamkniętym na kłódkę, obszcze­
kiwały nerwowo nieznane w krokach dwóch towarzyszy, 
Poskrzyp tych kroków byl niecierpliwy 1 zgodny, do rytmu 
słów skandowanych z przejęciem.

— Widmo krąży po Włocławku — widmo komunizmu.-
Wychynęło ono z rana na miasto czerwienią sztandarów, 

na drutach. Wyjrzało z ulotek, z napisów na murach: „L 
l znów „L", i jeszcze raz „L“ — trzy razy pod rząd. A po. 
tern wyraźniej: „Lenin — Liebknecht — Luksemburg. 1 
już zupełnie wyraźnie, po prostu: „Niech żyje Polska Re­
publika Rad!".

Zerwała się defa z Wajszycem na czele — zrywać, ście­
rać, łapać!

Wybiegł na miasto gruby Wajszyc z mordą czerwoną, 
masarską, ten sam, co kiedyś, w czasie strajku, zawarczał 
na Szczęsnego przy bramie Celulozy: „Nie pętać się, nie 
pętać... Tu czy tam’"

C. d, n.


